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"(Projekt zamknięcia kadencji Izby francuzkiej. 
— Plany (ambetty. — Nowella wojskowa. — 


Wczorajsze oświadózenie przedl. ministra wyznań 


1 oświaty. — Położenie Stremajera, — Taaffe sta- 
wia warunki ce do pozostania ministrów centrali- 
stycznych. — Z przedl. Izby posłów). 


Po przykładnem odbyciu feryj wielkano- 
cnych, paryska Izba deputowanych zabrała się 
rączo od dwóch dni do dzieła, i jak się zdaje, 
hołdując hasłom wieku elektryczności i pary, 
zamierza z niesłychaną chyżością rozprawić się 
z budżetem na rok 1881, Prze ją ku temu ga- 
binet, który jest znowu party ku temu przez 
Gambettą. Rzecz idzie bowiem o to, aby Izba 
uchwaliła coprędzej budżet na rok 1881, a wte- 
dy rząd ją rozwiąże, a raczej zamknie jej ka- 
dencję, i rozpisze nowe wybory. Podstawą zań 
do tego kroku jest ta okoliczność, iż konstytn- 
cja francuska wyznacza czteroletni termin trwa- 

mandatom poselskim. Ponieważ jednak Izba 
terzźniejsza wybrana została 14. października 
1877 r., przeto kres jej istnienia wedłag kon- 
stytucji przypada w BU roku przyszłego. 

Wszelako rząd i Gambetta paragraf ten 
konstytucji inaczej interpretują. Zdaniem ich, 
konstytucja, określając czteroletnie trwanie man- 
datów, miała głównie na myśli to, aby każda 
Izba uchwalała tylko cztery roczne budżety. A 
pomieważ Izba teraźniejsza, wynagradzając o- 
pieszałość poprzedniej, uchwaliła budżet r. 1878 
i następnie budżety lat 1879 i 1880, obecnie 
zaś uchwali budżet r.na 1881, przeto wypełniła 
awą rolę i powinna złożyć swe mandaty. Tak 
bowiem — powiadają oni — każe duch ustawy, 
a nie martwa i bezmyślna jej litera, która trzy- 
mająć się równie bezmyślnego kalendarza twier- 
dzi, że jeżeli czterolótni perjod zaczął się 14. 
pałiziernika 1877, to się skończy dopiero 14. 
października 1881 r. 

Dlsczegoż tak zależy p. Gumbecie, na tem, 
aby ta Izba, której on jest prezydentem, i w 
której imponującą większość posiada, skończyła 
tak prędko swój żywot? Czyż go znudziła po- 
tulność tej Izby, obmierzło ma to, iż jege wola 
jest dla niej hasłam? Pragnież on może walki, 
opozycji takiej, z którąby potrzebował liczyc 
się nawet szermierz takiego pokroja jak były 
dyktator z Bordeaux ?, A 

Nie, bynajmniej. Temperament p. Gambetty 
nie uznaje, aby do sprawiedliwego rządzenia 
krajem była potrzebna tak jak w Angli „Jój 
królewskiej Mości opozycja.* Właśnie dla zni- 
szczenia tych nielicznych żywiołów opozyczińych, 
któr są w Izbie, pragnie Gambetta jej rozwią- 
zania. Szczególnie zaś nienawiścią pała do ży- 
wiołów radykalnych. Czuje on, że wyrastają mu 
one po nad głowę, ż3 tacy Clemenceau i Blanc 
stają się coraz bardziej ulubieńcami warstw ro- 
botaiczych, że w tłamaąch, zwłaszcza paryzkich, 
stracił już wszystką swą dawną popularność 
i jest dzisiaj uważany za wstecznika, co więcej, 
za człowieka, który się zaparł tych haseł, które 
go do steru władzy i do znaczenia: doprowadzi- 
ły. Mniema tedy Gambetta, źe gdy usunie z 
Izby żywioły radykalne, natenczas stojąc na 
czele umiarkowauych republikanów będzie do- 
brze odbijał od stronnictw monarchieznych i po- 
równywany z niemi — i tylko z niemi — pe 
traf zrehabilitować swój oportunizm i odzyskać 
dawną u ludu sympatję. Zgadza się więc Gam- 
betta, aby w przyszłej Izbie istniała garstka 
monarchistów, bo ci właściwej opozycji prowa- 
dzić nie potrafią, ala pragnie wyklaczyć z niej 
o ilo można najzupełniej wszystko to, co rady- 
kalizmem trąca, bo właśnie radykalizm, a mo- 
że raczej nie tyle on sam, ile jego mocna wia- 
ra w zasady jest najniebezpieczniejszą dla opor- 
tunizmu bronią. 

Do dopięcia jednak tego celu nie wystar- 
czy rozpisanie nowych wyborów. Francja mo- 
głaby jeszcze taką samą niespodziankę sprawić 
Gambecie jak Anglia Beaconsfieldowi i zamiast 


(Ciąg dalszy.) 


Twarz hieroglifa nagle pokryła sig rumień- 
cem; oczy przestają mragać i patrzą jak obłą- 
kane na rudy czop, potem na czarną beczkę, 
w końcu na popielate nóżki i tu nieruchomie 
się.zatrzymują. Hieroglif łamie palce i milczy, 
chociaż czuje, że popełnia tem niesłychaną zbro- 
dnię. Ale o córce za mic. w Świecie nie chce 
mówić w urzędowych murach, jak również i 
córce nie o nich nie mówi. Urzędowe mury mają 

o całego — z kaszlem, z podagrą, z żoną i z 
ługami, ' ale córki im nie da, choćby mn one 
zaraz odebrały prawo pisania hieroglifów na 
szarej bibule I 

Jest tedy w rozpaczy i radby żywcem scho- 
wał się pod ziemię. Ale ziemia, ze wszystkiem, 
eo na gobie nosi, zawsze miała dla niego tyleż 
względów, co i urzędowe mury, więc i teraz 
hieroglif nie spodziewa się od, niej ratunka. 
Już więcej nadziei wzbudza w nim stare biurko 
jego, przy którem tyle lat przesiedział i które 

erował jak stal własnemi łokciami, Oiśnie 
się więc do tego biurka, chce się niem zakryć, — 
ale stara biu Sire skrzypi gniewnie, sna 
w y lpr także wypiera się dyutnisty. 
tej krytycznej chwili, jak anioł zbawie- 
ala, zjawia się w izbie nowa figura, — Stary, 
suchy pień, pokryty siwym mchem. Pień ten 
ma niejakie podobieństwo do żyjącej istoty, 8 
urzedowe mury wcale mu nie bronią nazywać 
się człowiekiem. Ma on rzeczywiście coś zbliżo- 
nego de ludzkiej twarzy — jakąś szarą, we 
zy pd kierunkach popękaną płaszczyznę, 
na której rośnie pośrodku grzyb czerwonego 
koloru, a pod nim na poprzek ciągnie się wązka, 
spróchniała szczelina. Grzyb ma być nosem, a 
szogalina — gębą; dwa zań okrągłe sęczki — 
oczami. Wprawdzie przeciwko tym określeni 
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umniejszyć, właśnie powiększyć zastęp radyka- 
łów. Przezorniej więc od Beaconsfielda zabiera 
się Gambetta do rzeczy. Pragnie on wprzódy 
przy pomocy tej Izby, której woli jest panem, 
zmienić ustawę wyborczą, to jest wrócić do da- 
wnegu sposobu, praktykowanego za cesarstwa, 
wyborów depertamentami. Mniema, że tym spo- 
sobem łatwiej uda się prowadzić agitację, a kon- 
centrując akcję wyborczą, anadniej potrafi ją o- 
panować. Dla uratowania zaś pozorów, wysuwa 
się argumant, że przy wyborach departamenta- 
mi z urny wychodzić będą ludzie prawdziwych 
zasług, osłabi się zaś lokalny wpływ rozmaitych 
pokątnych polityków, zapatrujących się na bieg 
spraw Francji ze stanowiska interesów tej lub 
owej gminy. 

Gotnją się zatem we Francji wypadki pierw- 
szorzędnej wagi. Jeżeli bowiem pomyśleość przy- 
świeci planowi Gambetty, natenczas w roku 
1881, który, jak wszystko rokować każe, będzie 
świadkiem wielkich politycznych przewrotów w 
Europie, były dyktator francuski stanie u szczy” 
tu potęgi, a zarazem na czele Izby jeszcze po- 
chopniejszej do słuchania jego woli niż obecna. 
Do tego dodajmy, że i w senacie w roku przy- 
szłym nastąpi częściowa zmiana, w skutek któ- 
rej wzmocni się także niewątpliwie to stronni- 
ctwo, którego Gambetta jest przewódzcą. 

Beaconsf:ld, jak wiadomo, rozwiązał parla- 
ment głównie dlatego, żeby wobBe gotnjących 
się przewrotów w Europie mieć przez lat sześć 
pewną i oddaną sobie Izbę. Gambetta ubiega się 
teraz, aby na lat cztery rozporządzać samowła- 
dnie losami Francji, i hołdując oportunizmowi, 
a przerzuczjąc żasadami jak igraszką dziecinną, 
kojarzące się to z Moskwą, to z Anglią, to z 
Włochami, to zresztą z kimkolwiekbądź, być cią- 
gle panem sytuacji, i wobec gotujących się Wy- 
padtków mieć wolne i nieskrępowane niczem rę- 
ce. Pytanie więc tylko, czy twórca oportunizmu 
potrafi tej swobody na dobre użyć? a 


Telegram peszteński przynosi nam wiado- 
mość, że rządowy projekt nowelli do ustawy 
wojskowej już jest ułożony. Jest to wiwdomość 
ważna z powodu, że w najwyższych sferach do- 
magają się rychłego uchwalenia ustawy o tak- 
sach wojskowych, które jednak przedlitawska 
Izba posłów zależnem uezyniła od wniesienia 
nowelli wojskowej. Projekt nowelli więcej zmian 
zapowiada, niź przypuszczano; bardzo pożyte- 
czne są ulgi co do kleryków i nauczycieli; szko- 
da jednak, że telegram milczy, czy i o ile u- 
względnionem zostało żądanie stanu włościań- 
skiego pod względem uwolnień od służby woj- 
skowej, która nieraz sprowadza ruinę gospodar- 
stwa włościańskiego. Ten punkt będzje bardzo 
drażliwy dla stronnictwa prawa, Które stanow- 
czo ma domagać się alg w tym względzie. 

Daleko ważniejsza pod względem doniosło" 
ści na przyszłość są oświadczenia, które przed- 
litawski minister oświaty złożył wczoraj w Iz- 
bie posłów (ob. tel.) Jeżeli wypowiedziane w 
nich zasady choć kilka lat w praktyce się u- 
trzymają, to cała wieloletnia, z wilezą natar- 
czywością prowadzona praca bezwyznaniowości 
żydowsko - germańsko -liberalnej może z gruntu 
wywróconą zostanie. Ciekawem widowiskiem 
mnsiały być twarze i miny lewicy Izby. Przy- 
wrócenie prawa krajów co do obsyłania Rady 
państwa, przywrócenie dawnego kompletu Izby 
posłów itp., nawet znpełne oddanie wszechnicy 
pragskiej Czechom, nie zadałoby im takiego cio- 
su, ani by ich tyle w istocie oburzyło, co m. p. 
uniemożliwienie takiego skandała jak w Znoj- 
mie, gdzie siedmnastu nauczycieli ludowych jest 
żydów, i to] najgorszej ich kasty, bo w nie zgo- 
ła nie wierzącej, liberalno-niemieckiej; albo jak 
u. p. w ochronce pod Kahlenbergiem, gdzie u- 
myślnie umieszczono kilkoro dziatwy żydowskiej, | 

ii na tej podstawie potem żądano, aby krzyż wy- 
rzucono ze sal ochronki, gdyż widok krzyża 
jest jzmatcenióm żydowskiej wolności sumienia, 

| rzecz zadziwiająca, że, 0 ile z telegramu 
sądzić można, właśnie ustęp co do wychowa- 
lnia religijno-moralnego najwięcej miejsca zabie- | 


dałoby się nie jedno powiedzieć, ale wszelkie 
zarzuty na nie by się nie zdały wobec fakta, 
że pień ma dekret na urzędnika, więc na istotę, 
która w myśl prawodawcy nie może nie być 
człowiekiem. ` aj 
i zyb, nazywający się nosem, a 

aea - Pb: pień wszedłszy robi z nich 
natychmiast właściwy użytek: grzyb napycha 
tabaką, a szczelinę otwiera i mówi: "RE 

— Córka? Słyszałem rozmowę 0 jakiejś 
eóree? Mnie nie nie obchodzi o jakiej. Dla mnie 
jest to rzeczą zupełnie obojętną. Pod pownym 
względem nie robię różnicy między córkami. 
Każda z nich jest kobietą, a więc istotą zmienną, 
pełną niesfornych popędów. Jeżli należy do ro- 
dziny bogatej, — dobrze! bo może być uwa* 
żaną jako ogniwo łańcucha koligacji; jeśli jest 
córką urzędnika, — także dobrze! bo może się 
przydać na szczebel hierarchicznej drabiny, po 
której drapie się ojciec; jeśli jest mieszczanką — 
nieźle, bo z pewnością ma ładny buziaczek ; 
jeśli zaś jest córką dyurnisty — szkaradnie! bo 
jest pierwszą przyczyną istnienia potwornej 
istoty, z nią bowiem się rodzi, a potem ją roz- 
radza, W każdym zaś razie córka, jako ko- 
bieta, jest sfinksem, który częściej oznacza złe 
jak dobre. Z tego powode robię wywód krótki 
t węzłowaty: sprawę o córce złożyć ad acta, 

Jak stary koń kawaleryjski, gdy usłysz 
trąbkę, podnosi głowę i strzyże uszami, ta 
czarna beczka na wyraz ad acta cała się roz- 
promienia radością; zadowoluienie trzęsie ru- 
dym czopem i wydobywa z głębi beezki: 

— Approba... Expediatur |... 

Następuje chwilowe milczenie. 
ezka, założywszy po napoleońsku ręce, - suwa 
się po izbie i czasami poważnie wstrząsa rui- 
dym czopem, a tymczasem stary pień marszczy 
się, pochyla podnosi się na palcach i — kicha. 
Przestraszone pająki uciekają w najciemniejsze 
kąty sufitu, — myszy milkną, — oczy uragdo- 
wych murów pokrywają się cieniem niezado- 
wolnienia, — a hieroglif życzy pomyślności. 
Stary pień patrzy nań z ukosa i wyciąga z kie- 
skeni falar niegdyś czerwony `w białe kwiaty, 
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rał w oświadczeniach hr. Conrada. Niemniej też 
ustępy co do sprawy narodowościowej, musiały 
niesłychanie zgorszyć centralistów. d 

, daje się, że p. Btremajer, który ostatnie- 
mi czasy pozwalał sobie płatać, ża tak powie- 
my, figie gąbinetówi, i widocznie za wielką fi- 
gurę się uważał, znacznie spuszcza z tonu, i ka- 
pituluje wobec Taaffego. Do dymisji się nie po- 
dał, a jak Pokrok donosi, nawet urlopu dłagie- 
go nie otrzyma, „ponieważ w obecnem położe- 
niu urlop tey tłąmaczono by w sposób, którego 
gabinet dopuścić nie chee.* A nietylko hr, Taaf- 
fe nie ubiega się 0 pozostanie. jego, tudzież pp. 
Korba i Horsta w gabinecie, ale owszem stawia 
warunek, i to bardzo bolęśny dla centralistów, 
pod którym jedynie tych ministrów nadal za- 
trzyma. Tym warunkiem jest nietylko, aby Izba 
panów uchwaliła fandusz dyspozycyjny, ale i zna- 
czną większością, tak, aby nie mogło się wyda- 
wać, ża eentralistyczny obóz Izby panów wła: 
ściwie jest przeciw fandnszowi dyspozycyjnemu, 
i tylko garstka się odeń oderwała. W razie prze- 
ciwnym wszyscy trzej będą musieli ustąpić — 
i centraliza zupełnie z rządów wyparty zo- 

©. xi P 


Na posiedzenia przedl. Izby posłów z d. 
20. bm. przy obradach nad pozycjami etatu wy- 
znań zabrał głos ks. Ozarkiewiez, i upra- 
szał, aby rząd przy rozdawaniu 660.000 złr. 
między duchowieństwo parafialne więcej jak do- 
tąd uwzględniał unieckie duchowieństwo w Gali- 
eji, i aby więcój w.tem uwzględniano opinię 
konsystorzy, nie kierowano się polityczną opi- 
nią księży. Posądzał przytem namiestnictwo 
lwowskie o nieprzychylność dla Rusinów ze 
względów politycznych. Dodamy tylko, że ks. 
Ozarkiewicz głosuje znowu z prawicą. Ty 

Nastąpiły obrady nad czterema rezolucjami 
komisji budżetowej o fanduszach religijnych : 
1. wzywa rząd, aby dokładnie zbadał pretensję 
stolicy biskupiej w Lincu do użytkowania z 
dwojga dóbr (zabranych biskupowi na rzecz 
fanduszu religijnego); 2. wzywa rząd, aby. po- 
starał się o dokładne wyjaśnienie praw własno- 


j- [Sci co do bndynków fanduszowych, używanych 


przez władze; 3. wzywa rząd, aby przynajmniej 
z ostatniego dziesiątka lat wykazał dokładnie 
stan majątkowy fanduszów religijnych wedle 
krajów; 4. wzywa rząd, aby przed nowem roz- 
łożeniem podatku na dnekownych. z mocy u- 
stawy z d. 7. maja r. 1874 na rzecz funduszu 
religijnego, jak najdokładniej zdał sprawę z spo- 
gobu zastosowania $$. 4. i 5. tejże ustawy i z 
dochodów tego podatku. |. T 
Rezolucję 2. i 3, przyjęto bez dyskusji; na- 
tomiast 1. i 4. wywcłały obszerną i burzliwą 
dyskusję, która zajęła niema) całe - posiedzenie, 
Centraliści chcieli nawet Izbę opuścić — za 
słowa prawdy, które im wypowiedział ks. Liech- 
tenstein. Z Polaków tylko pose? Weigel ja- 
ko specjalny sprawozdawca komisji dwukrotnie 
głos zabrał i krótko przemawiał, odpierając wy- 
zywające zarzuty, czynione prawicy przez le- 
wicę i zbierając obfity poklask całej prawicy. 
Rezolację 2. przyjęto 159 głosami przeciw 
130 głosom „(oklaski z prawicy), rezolucję 4. 
mniej więcej takąż większością. Prawica, do- 
nosi korespondet Czasu, była dziś zebrana nie- 
ma] w pełnej liczbie; z Polaków wielu nieobe- 
cnych w dniach ostatnich pozjeżźdźało się na 
telegraficzne wezwanie ; kilku jednak było nie- 
obecnych jeszcze, a poseł Skrzyński usunął 
się od głosowania wbrew nchwalonej poprzednio. 
solidarności ad hoc; z Czechów nsunął się tylko 
poseł Gregr, inni młodoczesi (z zasady pod 
względem wyznaniowym  podzielający opinię 
gentralistów item głównie różniący się od staro- 
czechów; p. r. G. 
głosowali solidarnie z całą prawicą." 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


"Z Niemiec d. 20. kwietnia. 
Wszoraj ukończono w rajchstagu drugie czy- 
tanie ustawy przeciwko socjalistom. Agitator so- 


teraz zaś ceglasty w tabaczne plamy ; falar ten 
rozwija, ogląda, końcem jego okrywa grzyb, 
który następnie otula ośmiu palcami rąk i przez 
csłe pięć minut zmusza go brzmieć fagotem. 
Potem waszystkiem znowu grzyb napełnia ta- 
baką i znowu z ukosa patrzy na hieroglifa. 

— Piekielna istota, — szepcze z pogardli- 
wem współczuciem. — W oczy bije... wygląda 
przez skórę... hum l... piekielna istota |... 

Stary pień mówi to cicho, bardzo cicho, bo 
jest on rzadką próbką urzędowego współczucia 
i bez potrzeby nie chce draźnić hieroglifa. Nie 
jest on ani dobry, ani zły; ani wielkiego serca, 
ani samolub, ani dowcipny, ani niedołęga ; jest 
bezbarwny, szary — wyborny typ każdego tła- 
mu. Mówi tedy cicho, ale pomimo tego. słyszy 
go czarna beezka i zatrzymuje się w swoim 


pochodzie. 
-- Co? — woła. — Piekielna istota znowu 
niepokoiła Wielkich? Wiem! Zuchwalstwo, | kli 


niewdziączność ! Prosi, żeby ją zniszczyć, wy- 
tępić! Nonsens! To się sprzeciwia mojemu za- 
patrywania. My nie możemy tego dopuścić | 

~~ Zupełnie słusznie! — zgadza się stary 
pień, — My nie możemy tego dopuścić. Stoimy 
na straży społecznego porządka i będziemy 
stali; to nasz obowiązek i zaszczyt. Wielcy są 
napastowani od piekielnej istoty. Ale od 
całej? Nie, tylko od cześći jej, przebywającej 
w dyurnistach. Bardzo dobrze. Wszystko się 
łatwiej dokonywa i pokonywa częściami, jak 
razem. Załatwimy się z piekielną istotą, prze- 
bywającą w dyarnistach | Nic łatwiejszego | 

— Hum?... Sądzisz ? , 
— Nądzę, panie, sądzę. Nie łatwiejszego | 
Weźmiemy sprawę pod rozwagę, „do urzędowego 
traktowania; ułożymy wyczerpujący referat z 
dołączeniem wszystkich priorów. Będzie kolo- 
salny elaborat | Samych alegatów nabierze się 
ze dwadzieścia wagonów ! Monumentalna pracal 
Przerazi się rząd i ucieszy i nagrodzi... Żela- 
zna korona... hum |... wcale nieźle! Wysadzą o- 
sobna komisję do czytania naszego elaboratu, 
komisję płatną, dobrze h Komisja będzie 
brała pensję i czytała, czytała | czytała, Potem 
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cjalistyczny Kayser, znany z aresztu, na który 
miał zezwolić rajchstag, wniesionego przeciw 
niemu za niezapłacone spodnie, nie wywołał na 
głuchączach wrażenia. 

Mowy socjalistów kalminują obecnie w po- 
gróżce: jeżeli się stanie coś, to my za to nie 
będziemy odpowiadać. Słowa te uderzają i nie- 
pokoją, gdy je wygłasza tak biegły mowca jak 
Bebel, ale młody pan Kayser obecnie przynaj- 
mniej nie umie wpływać na parlament. 

Dyskusja rozpoczęła się wnioskiem Wind- 
horsta, ażeby wyjątkowy stan oblężenia zawie- 
szać było wolno rządowi tylko w Berlinie i 
jego okolicy. Wniosek ten naturalnie przepadł. 

Natomiast uchwalono, ażeby posłom 5 - 
stycznym wolno było podczas sesji parlamentar- 
nej przebywać w Berlinie. Prawa tego odma- 
wiał im, jak wiadomo, naczelny prokurator ber- 
liński Tessendorf, wytaczająć im skargi, które 
sąd zwykle odrzucał. 

Niesłychanym jest za to krok parlamentu 
w sprawie zebrań przedwyborczych. Przed pół- 
tora rokiem mniemali wszyscy, że agitacja wy” 
borcza dozwoloną będzie socjalistom. Ale tu i 
owdzie policja zaczęła na własną rękę zabra- 
niać socjalistycznych zebrań przedwyborczych. 


N.), wbrew nadziei lewicy, 


|nym na zagraniczne wyroby 


O to interpelowano rząd w parlamencie; a wię- 
kszość posłów uchwaliła, że zebrania takie po- 


winny być zakazywane. 


Szczyt wybryków reakcyjnych osiągnięty 
atoli został przez wniosek konserwatywnego po- 
We- 
raktowane są ruchy 


sła Ludwiga, ażeby w ten sam sposób, jak 
dług wyjątkowej ustawy t 
socjalistyczne, postępowano także z czynnościa- 
mi zmierzającemi przeciw zasadom  chrześciań- 
stwa i monarchizmu. Na dzisiaj zdało się to za 
wiele; i sam minister Ealenburg przeciw dzi 
wacznemu wnioskowi wystąpił. Ale eo się zwle- 
cze, nie uciecze. Być może, iż za lat kilka po- 
dobna poprawka uzyska sankcję większości. Je- 
gteśmy tu w Niemczech na najlepszej drodze do 
tego celu. 

Zakazano także w reichstagu nadto, zbie- 
rać pieniądze na wydalonych socjalistów, co 
spowodowało socjalistę Auera do zapewnienia, 
że jako „ladzie i mężowie* będą musieli para- 
graf ten przekraczać. Marszałek wezwał £ za 
to do porządku i na tem skończyło się drugie 
czytanie wyjątkowej ustawy przeciw socjalistom. 

Równocześnie policją nie pozostała w tyle 
za większością parlamentarną, lecz aresztowała 
w Hamburgu i okolicy kilkunastu socjalistów, 
którzy zbierali pieniądze na opędzanie agitacji 
przy odbyć się mających w Hamburgu wyborach 
uzupełniających do reichstagn. 

W Berlinie zaś strzelano po ulicy. Zołnie- 
rza stojącego na posterunku obraziło dwóch pi- 


jaków. Żołnierz nabił karabin i strzelił. stina k 
trafił za 


razy. Uciekających pijaków chybił, ale 

to młodą pannę, która z rodziną wracała do do- 

mu. Kula ugodziła w udo nie naruszywszy ko- 

ści. Druga kula przeszła przez szybę okna sto- 

jącego naprzeciwko domu i ugrzęsłą w sofie, na 

kti szczęściem nikt w tej chwili nie sie- 
iał. 


Prżegląd ekonomiczny 
przez 


Stanisława Strzałkę. 


Skutki ochrony i wolności ekonomicznej w Stanach 
Zjednoczonych. 

Zwolennicy systemu ochrony państwowej 
w handlowych i przemysłowych sprawach wy- 
wiedli od dawna w pole argument współzawo- 
dnietwa amerykańskiego i twierdzili, że Zjedno- 
czone Stany Ameryki północnej tylko istnieją- 
cemu w nich systemowi protekcji, cłom nałożo- 
wzrost ekbnomi- 
czny zawdzięczają. Rozbiór kwestji tej tem 
więcej zasługuje na pilną ze strony naszej u- 
wagę, ponieważ i w naszej prasie x pewną u- 
porczywością powtarza 


PYT NESET 


knie! Poszlemy jej znowu dwadzieścia wago- 
nów alegatów. Wreszcie komisja dobrze płatna 
wszystko pr i | 

— Załatwi ?... Spodziewam się, nie powiesz, 
że załatwi | 
|| — Nie, bo się okaże, że zapomniała co 
było na początku. Nic dziwnego. Monumen- 
talna praca, Straszne zmęczenie. Trzeba wypo- 
czynku. Komisja wyjedzie do wód, a osobna 
podkomisja zacznie redukować rozmiary nasze- 
go elaboratu. Inne postępowanie  niemożebne 
bo jest to sprawa zasadnicza ; najmniejszy błąd 
może zachwiać całym gmachem państwa. 

— Naturalnie, naturalnie, dobrze mówisz | 
Zawsze nagle bywa po djable. A tak, pomaleń- 
ku, pomaleńku, to się ułoży, panie, ukołysze i... 

— Zaśnie! Trafne zdanie, panie, bardzo, 
bardzo trafne! Pan, prawdziwie, masz przeni- 
wy rozum i taki... taki... sąd!... wytrawny | 

Czarna beczka prostuje się i ręką gładzi 


po brodzie. 

— (0000 | — ciągnie tymczasem suchy pie 
marszczy czoło i rd Się na palcach. = 
Fiu-fin-fa 1... Ministerjalna głowa, a na szyi le- 
dwo eo nie widać komandorskiego krzyża! O! 
daleko pójdzie, daleko I... 

Nisko się kłania i zaciera ręce. 

— Proszę nie zapominać wtedy o nas, 
swych pokornych słażkach I 

— Che -che- che! — dobrodusznie śmieje 
się czarna beczka i żartobliwie uderza suchy 
pień po ramieniu. — Możeby na śniadanko ‘hę ?... 
kieliszeczek, 007... Bo na dworze coś tak, pa- 
nie... tak... f 

— Mglisto. ; s 
aśnie, mglisto i na duszy coś tak, 
panie... tak... . 

— Ponaro. 

— Właśnie, ponuro i mglisto... tak powie- 
działem... i w istocie tak jest. Cóż, może nie- 
słusznie ? s » 

— Owśzóm|.. & jakże |... bardzo trafnie | 

— Więc chodźmy, kochanku ! Lubię ciębie, 
poczciwy jesteś człowiek | 


mię sea Jaka 


zażąda od nas nowych wyjaśnień. Bardzo pię- 


kas czysto polskich, które jaż dzisiaj się przy- 
jęły, a na przyszłość staną się podrzędną dźwi- 
narodowego dobrobytu. 

Z tych powodów zwracaliśmy. od czasu do 
czasu uwagę czytelnika na walkę pomiędzy dwie- 
ma szkołami akonomicznemi, polecając trzymanie 
się 'wolności ekonomicznej bez  psendo-liberal- 
nych nięmieckich dodatków. Najlepszym zaś do 
tego zdaje się nam być środkiem zapoznawanie 
sią z doświadczeniami, które na tem polu jnż 
inne narody poczyniły. 

Aż do roku 1845 przeważał w Stanach Zje- 
dnoczonych prąd protekcyjny. Popierali go pier- 
wsi prezydenci rzeczypospolitej: Washington, 
Jefferson, Madison, Marcin van Buren, Jackson 
i Tyler. Ich hasłem było: „Nie dozwalajmy, aby 
kupiec europejski sprzedawał w Nowym Jorka 
wyroby za trzy dolary, których fabrykacja w 
krajy naszym trzy i pół dolara kosztuje." W 

ne wypracowane. także zostały taryfy 
celne amerykańskie w roku 1828 1 1842. Dopie- 
ro, gdy w roku 1845 został Polk prezydentem i 
z nim stronnietwo demokratyczne przyszło do 
steru, nastąpiła zmiana na korzyść wolnego han- 
dln. Po roku wydano nową taryfę celną, która 
pogodzić miała interesa finansów państwowych 
z interesem konsumującej ludności. Prąd ten 
trwał aż do rokn 1861 i ponczającem nadzwy- 
czej jest porównanie okresu, w którym pa- 
nowały zasady wolnego handlu od r. 1846 do 
1860, z okresem obecnie trwającym, w którym 
górę wziął w Stanach Zjednoczonych system o- 
chrony. 

W dziesięć lat po zwrocie do wolnego han- 
dlu, tj. w roku 1856, umorzono nietylko stary 
amerykański dłag państwowy, ale także i nowy, 
zaciągnięty w skutek wojny meksykańskiej. Sta- 
ny Zjednoczone były naówcwas jedynem pań- 
stwem na świecie, które więcej miało dochodu 
aniżeli wydatków ; kasy państwowe były prze- 
pełnione. W skntek tego postanowiono istnie- 
jące jeszcze cła zniżyć, co przy pojedyńczych 
pozycjach 25 do 40 a nawet do 50 procent wy- 


niosło. 

dy z ceł, które 1845 roku 54 milio- 
nów guldenów wynosiły, wzrosły w 1850 na 80 
a w roku 1860 na 106 milionów galdenów, 
"ea | SDE ky ZLA poola WANE EZ lic) 


Wychodzą razem; czarna beczka idzie z 
prawej, a suchy pień z:lewej stroay; czarna 
beczka podobna do O, asuchy pień do 1, razem 
zań tworzą coś podobnego do liczby 10; gdyby 
się do nich przyłączył hieroglif, wtedy wszyscy 
trzej złożyliby Goś podobnego do liczby 110, ale 
hieroglif, jako dyurnista, zostaje, siada do biur- 
ka i wodzi piórem po szarej bibule. 

Czarna beczka miała słuszność: na dworze 
rzeczywiście jest mglisto, a jeśli komu, to dyur= 
niście ponuro na duszy. Hieroglify w nieskoń- 
czoność. mnożą się na bibule, a w głowie dyur- 
nisty myśli się kłębią, ścierają, wychodzą z niej, 
i znown wracają, — bez porządka, bez żadnej 
łączności z jego robotą, 

Dyarnista czuje wielki ból, wielkie upoko- 
rzenie, i w duchu pyta siebie: za co, za co? Ds- 
wniej na takie upokorzenie. krew mn uderzała 
do głowy, i z oczu bucha? płomień ognia, Co 
trawił jego wnętrzności; dzisiaj z jego łona, 
gdzie wszystkie niemal uczucia leżą popieli- 
skiem, dobywa się tylko cicha skarga: xa co? 

Afboż nie był winien? Społ two wy- 
a on nie stawi nie wal- 


sko. I 
dził się i kształołł jak inni, jak wszyscy, któ- 

na niego byli biezem w ręku społeczeństwa; 

nie wy. al mu argument, ża mógł ne 
rzeć z głodu, bo p dęty ściśle biorąc, nie- 
akońć. rzadko umiera się głodową śmiercią, 
a następnie — gdyby nawet było to możebne — 
czyż nie powinien był raczej śmierć 
jak takiem życiem ciągle obrażać na 


prawa Rs” mim do niezaleġnośći, do 
SZACUN. o słusznej nagrody za pracę? 
Tak oskarżał siebie. PRE 
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Wywóz materjałów surowych wynosił w roku 
1850 250 milionow guldenów, a w roku 1860 
przedstawiał wartość 560 milionów guldenów. 
"Wywóz zaś towarów fabrykowanych przedsta- 
wiał w roku 1850 wartość 30 a w roku 1860 
48 milionów guldenów. Produkcja krajowa wzro- 
ała co do wyrobów: z kauczuku o 91 proc., z 
bawełny o 76 proc.,. ze skóry o 68 proc., z 
wełay o 52 proc., co do wyrobów krawisekich 
o 49 proc., co do mebli o 40 proc., co do wy- 
robów z żelaza o 44 proć. i t. d. 

Flota handlowa zawierała w roka 1845 
1,095.000 beczek (ton), w roku 1850 1,585.000 
beczek, a w roku 1860 2546.000 beczek. Sieć 
kolei żelaznych obejmowała w rokn 1850 8590 
mil a w roku 1860 była ona 30.779 mil długą. 
Kapitał wydany na budowę dróg żelaznych wy- 
nosił w roku 1850 */, miliarda guldenów, w roku 
zaś 1860 2'/, miliarda guldenów. 20,000.000 
hektarów ziemi dzikiej przeszło w czasie tym 
pod uprawę. 

Takie były skatki wolnego handlu, od 
którego Ameryka nie przeszłaby Stale do dzi- 
siejszego systemu celnego, gdyby jej nie spowo- 
dowała do tego wojna secessyjna i olbrzymi dług 
podczas niej zaciągnięty. Trzeba było podatków, 
więc zaprowadzono cła według jednej i tej 
samej maksymy, której w kłopotach finanso- 
wych używają zarówno rządy republikańskie 
jak i monarchiczne. 

Atoli pierwszym widocznym skutkiem za- 
prowadzenia ceł wysokich stało się podrożenie 
towarów i wynzdana spekulacja. Zycie stało się 
3 do 4 razy droższem aniżeli przedtem. Krajo- 
wy fabrykant nie pytał się o zagraniczną kon- 
karencją i produkował w przekonaniu, że po- 
zbędzie się towaru za cenę wysoką. Tak działo 
się aż do 1872 r, w którym to czasie po raz 
pierwszy uczuć się dały skutki produkcji nad 
miarę. Liczba bankructw firm większych wyno- 
siła w Stanach Zjednoczonych w r. 1872 4.069, 
w r. 1873 5.183, w r. 1874 5.630, w r. 1875 
7.740, w r. 1876 9.062, spadła w r. 1877 na 
8.872, ale już w r. 1878 urosła do 10,478. Pas- 
sywa bankructw tych w przeciągu 6 lat wyno- 
szą 3°, miliarda galdenów. Natomiast płacę ro- 
botnika zniżono w tym czasie 0 30—50 pret. 
Znana powszechnie nędza, która niedawno je- 
szcze panowała w okręgach fabrycznych, spo- 
wodowała dziesiątki tysięcy do emigracji w za- 
chodnie terytorja Stanów Zjednoczonych. A prze- 
cież cła ochronne miały sią właśnie w Ameryce 
przyczynić do polepszenia bytu przemysłowców! 

Z r. 1876 nastały lepsze czasy. Wywóz a- 
merykański przewyższył dowóz. W r. 1879 przed- 
stawiał eksport wartość 1.300 milionów gnlde- 
nów a import wartość 900 milionów guldenów. 
Ale liczby te nie przemawiają bynajmniej za 
zbawiennością ceł ochronnych, bo wzrost wywo- 
żonych z kraju towarów przypisać należy li 
tylko zwiększeniu się gospodarstwa rolnego. 

Od r. 1876—1879 wynosiły dla Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki północnej: 


Ogólny wywóz Materjały surowe 
1876 r. 1170 milionów gld. 996 milionów gld. 
1877 r. 1264 r 5 1013 s M 
1878 r. 1892  ; pió BĄĄ56% A E dj 
1879 r. 1400 A 1167 m ś 


» 

Tak nagły wzrost każe się nam domyślać, 
że spowodowany został przez nadzwyczaj- 
me wypadki a nie przez długoletnią z góry ob- 
myślaną pracę. Jakoż przyczyniło się do niego 
wychodźtwo ze stanów wschodnich do stanów i 
terytorjów zachodnich, przez co zwiększyła się 
niesłychanie liczba rolników i produkcja zboża, 
i szereg złych urodzajów w Europie, a szcze- 
gólniej w Anglii i we Francji. Kilka do- 
brych uredzajów w Europie zdoła obec zi- 
chwiać eały dobrobyt i handel Ameryki. 

Tymczasem przemysł amerykański stara się 
pozbyć nagromadzonych przez zbytnią prodak- 
cję towarów i rzuca je ze stratą na targi całe- 
go świata. Tak np. kosztował cetnar amerykań- 
skich wyrobów żelaznych przeciętnie w roku 
1873 5 guldenów, w roku 1874 4 galdeny 30 
ent, w roka 1878 zaś tylko 2 guld. 40 centów. 
W ten sposób pospadały ceny innych fabryko- 
wanych wyrobów, czego się nigdy nie spodzie- 
wano przy zaprowadzenia ceł ochronnych. ' 

Kraj rozwijający się pod takiemi warunka- 
mi, w jakich znajdaje się Ameryka, doszedłby 
z pewnością pod każdym systemem ekonomiczne- 
go prawodawstwa do wyższej kultury. Ale cła 
ochronne sprowadziły nań straszne przesilenie 
przemysłowe w r. 1812, które dotychczas zupeł- 
nie nie jest zażegnane. Jak zaś krach amery- 
kański pociągnął za sobą bezpośrednio Earopę 
i sprowadził w Anglii przesilenie w r. 1873, 
które po eałej kuli ziemskiej się rozszerzyło, © 
tom jaś dawniej wspominaliśmy. 


Sprawozdanie Wydziału kraj. 


w przedmiocie regulacji górnego Dniestru 
i rzek doń wpadających 


Wysoki sejmie! Uchwałą z dnia 7. kwiet- 
nia 1876 r. poleci? Wysoki sejm Wydziałowi 
krajowemu, „ażeby zarządził wypracowanie pro- 
jekta regulacji górnego Dniestru i doń wpada- 
jących rzek, celem osuszenia bagien i mocza- 
rów tamtejszych, wziął inicjatywę w utworze- 
nia spółki w myśl ustawy wodnej i przedłożył 
wynik swych czynności najbliższemu sejmowi 
krajowemu“, f 

Wydział krajowy, który w sprawozdaniach 
z czynności swoich, w r. 1877 i 1878 przed- 
stawił był Wysokiemu sejmowi podjęte przez 
się usiłowania oraz trudności, na jąkie natrafiło 
ustalenie projektu rzeczonego, obecnie dla da- 
nia poglądu na całość sprawy, reasumuje nie- 
które szczegóły już pierwej poruszone i przed- 
kłąda następujące sprawozdanie: 

Myśl o regulacji Dniestra, tak w celu že- 
glagi, jako toż osuszenia bagien, powstała przy 
schyłku ośmnastego wieku. W 1796 r. zajmował 
się tę Sprawą Abbó Caspari, dyrektor robót 
wodnych w Gali 

Plany, 2 A 
stru wraz z planami Wisly, 
czasie wojny 1809 r. 
robót dnych Ranchmiiller zarządził w 1818 r. 
nowe pomiary a równocześnie wykonano prze- 
kop czyli kanał Hordyńsko-Dołobowski. G 

Plany hydrotechniczne i profile na ej 
przestrzeni od Hordyni do Niżniowa zostały 
zdjęte w tym czasie pod kierownictwem inżyniera 
Przybysławskiego. Na podstawie tych planów 
inżynier Malieki wypracował w 1826 r. projekt 
regulacji rzeki za pomocą przekopów i osnszenia 
bagien za pomocą rowów, rozkładając roboty na 
lat 16. Projekt został w c. k. ministerjum bar- 
dzo przychylnie przyjęty, pomimo tego zażądano 
nowych dat statystyczno-topograńicznych z przy- 


i. 
które wtedy sporządzono dla Dnie- 
zabrane zostały w 


ległych do Dniestra okręgów i sprawa poszła w| wpadając 


odwłokę. 
W r. 1861 podniesiono znowu sprawę re- 
acji Dniestra w celach ugi parowej, 
a jak wiadomo nie przyszła do skutku. Na- 
tomiast o. k. ministorjam stanu reskryptem z! 


W skutek tego dyrektor | 


d. 22. kwietnia 1861 r. oddzieliło od kwestji 
regulacji Dniestru, mającej na cela spławność 
rzeki, sprawę regulacji górnego Dniestru od Hor- 
dyni do Czartorji, „jako dotyczącą przeważnie 
interesów kultury krajowej". : e 

Wydział krajowy, powołany do działalaości 
ustawą z dnia 20. września 1866 r., rozpa- 
trzywszy sią w ważniejszych gprawach ekono- 
micznych kraju, zwrócił to% baczną uwagą na 
sprawę regulacji górnego Dniestru i jego dopły- 
wów, mającą na celu osuszenie bagien i mocza- 
rów na ogromnych przestrzeniach i przemienie- 
nie okolic niezdrowych i nieurodzajnych na 
grunta żyzne i do uprawy przydatne. 

W tym przedmiocie wystosował Wydział 
kraj,wy już w 1872 r. kilka odezw do e. k. 
namisstnictwa, które w odpowiedzi swej z d. 
13. września 1872 r. oznajmiło, iż zamierzone 
osuszenie moczarów zwiększyćhy mogło kapitał 
podatkowy i że z tego powodu przychyliło by 
się może c. k. ministerjam do przyjęcia na fan- 
dusz budowli wodnych jednaj czwartej części 
kosztów, jeżeli właściciela gruntów okażą tę 
samą gotowość do poniesienia potrzebnych wy- 
datków i jeżeli udzieloną zostanie pomoce z fın- 
dusza krajowego. 

Wobec tak okraślonego stanowiska c. k. 
rządn wypadło przedewszystkiem zbadać pono- 
wnie rzecz całą pod względem technicznym. 

Wydział krajowy starał się też nsilnie 
skłonić e. k. rząd do wypracowania projektn 
robót regulacyjnych, lacz po dłagich w tym 
przedmiocie rokowaniach, otrzymał w 1875 r. 
odpowiedź, ża nie nastąpiło jeszcze powiększe- 
nie etatu urzędników technicznych i że z tego 
powodu nie może e. k. namiestnictwo prze- 
znaczyć urzędników do wypracowania projektu 
zamierzonego. 

W dalszym zaś tokn rokowań o wyjedna- 
nie stanowczej decyzji co do przyczynienia się 
fanduszu państwowego do kosztów regulacji 
Dniestru, na przestrzeni od Czartorji do Hor- 
dyni, oświadczyło c. k. namiestnictwo odezwę 
z d. 19. marca 1876 r., że brakuje podstawy 
do udawania się w tym względzie do c. k. mi- 
nisterjum, albowiem nie ma wygotowanego pro- 
jektu i obliczenia kosztów regalacji, że jednak 
wątpić nie można, iż rząd poparłby tę ważną 
sprawą i nie przesądzając ostatecznej decyzji, 
można w każdym razie przyjąć przy rozkładzie 
kosztów, że jednę czwartą część pokryje fundusz 
państwowy. s 

W tem stadjum znajdowała się sprawa, kie- 
dy Wysoki sejm w załatwieniu petycji gminy 
Czajkowic — jednej z kilkudziesięciu osad po- 
łożonych wśród bagien dniestrzańskich — wy- 
dał przytoczoną na wstępie uchwałę z d. 7. 
kwietnia 1876 r., polecającą wypracowanie pro- 
jekta regalacji i — na pokrynie kosztów przed- 
wstępnych czynności — otwórzył Wydziałowi 
krajowemu kredyt do wysokości 4.000 złr. w. a. 

W Ta dotąd tej ueliwalg LEJ krajo- 

oczynił dotąd następujące kroki : 
ned ytszwą z d. 8. Ewienia 1876 r. odniósł 
sią do c. k. namiestnictwa z prośbą o udziele- 
nie wszystkich akt i planów, tyczących się re- 
gulacji góraego Dniestru i jego dopływów a ró- 
wnocześnie do c. k. ministra rolnictwa o ze- 
zwolenie, ażeby p. Emil Skowroński, inżynier 
e. x. galicyjskiej dyrekcji domen i lasów, jako 
znawca robót melioracyjnych, mógł wspólnie z 
inzynierem p. Józefem Jankowskim, przeznaczo- 
nym przez Wydział krajowy do wypracowania 
projektu, udać się na miejsce dla wytknięcia 0- 
gólnych zarysów tego projektn. P. minister rol- 
nictwa przychylił się do prośby Wydziału kra- 
jowego a c. k. namiestnictwo udzieliło akta i 
plaży żądane, y 

Po zgłoszenia się p. Skowrońskiego odbyía 
się d. 15. maja 1876 r. w Wydziale krajowym 
pierwsza w tym przedmiocie konferencja, złożo- 
na przeważnie z ludzi fachowych, celem ozna- 
czenia rozmiarów przedsięwziąć się mających 
studjów technicznych. 2 

Zebranie to zgodziło się jednomyślnie na 
to, iż dopiero po powrocie inżynierów Skowroń- 
skiego i Jankowskiego z rekonesansu odbyć się 
mającego i wysłuchaniu ich sprawozdania, bę- 
dzie można wydać pewne orzeczenie w tej 
kwestji. i 

Po ukończenia rekonesansu odbyła się d. 
29. maja 1876 r. w Wydziale krajowym, pod 
przewodnictwem referenta departamentu IV., 
powtórna konferencja, w której ze strony facho- 
wej, oprócz inżynierów pp. Skowrońskiego i 
Jankowskiego, tudzież nadinżyniera Wydziału 
krajowego p. Ludwika Raciborskiego, wzięli n- 
dział dwaj delegaci e. k. namiestnictwa: p. 
Tomek c. k. nadradca budownictama i p. Wil- 
helm Schaye: e. k. inżynier. 

Głównym celem narady było ułożenie pro- 
gramu przedsięwziąć się mających studjów tech- 
nicznych. Po odczytania sprawozdania inżynie- 
rów pp- Skowrońskiego i Jankowskiego, prze- 
prowadzoną została bardzo szczegółowa dysku- 
sja, której rezultatem było zakreślenie planų 
dalszego postępowania, w szczególności zaś za- 
łatwienie kwestji, czy i jaki użytek można zro- 
bić z udzielonych przez e. k. namiestnietwo pla- 
nów, które zdejmowane były jeszcze w latach 
1818—1819 przez sześcia inżynierów przy po- 
mocy geometrów, następnie wypracowywane w 
biórze przez lat kilka t.j. mniej więcej do 1826 
roku, w którym inżynier Malicki zrobił z nich 
użytek. , 

Jakkolwiek od wykonania tych planów u- 
płynęło lat pięćdziesiąt i kilka, jakkolwiek nie 
rozporządzano wówczas tak dokładnemi instru- 
mentami niwelacyjnemi jak dzisiaj — jakkol- 
wiek nareszcie stosunki hydrotechniczne górne- 
go Dniestru i jego dopływów uległy od owego 
czasu znacznym zmianom : konferencja przystą- 
piła jednak do zdania objawionego przez p. nad- 
radcę ky że plany udzielone równie jak od- 
nośne mapy katastralne, rektyfikowane w 1862 
r. mogą być użyte za podstawę do wypracowa- 
nia jeneralnego projektu i kosztorysu, lecz że 
w każdym razie należy przekonzć się na miej- 
sen o obecnym stanie biegu rzeki i terenu in- 
undacyjnego, oraz sprawdzić niwelację przy- 
najmniej w niektórych miejscach. ga 
Zgodzono się również na to, że zdjęcie i 
wypracowanie zupełnie nowych planów dla zro- 
bienia zamierzonego projekta, wymagałoby nie- 
tylko bardzo wiele czaso, lecz byłoby zarazem 
tak kosztowne, iż suma 4.600 zł, na wydatki 
przez Wysoki sejm przeznaczona, nie prkryłaby 
nawet w przybliżeniu kosztów niezbędnych. 

A Sr zbadaniu akt i planów udzie- 
lonych przez c. k. namiestnictwo, wykonał inży- 
nier Jankowski przy dodanej mu pomocy, w 18176 
r. wskazane studja techniczne, na przestrzeni 
od Sambora do Czartorji i wypracował jene- 
ralny projekt 1 kosztorys robót, mających na 
cela regulację górnego Dniestru i rzek doń 
jących E osuszenie i użyánienie grun- 

ległych. - 
RY = Teojekta tego, regulacja górnego 
Dniestru od ujścia Strwiąża do Czartorji, Strwiąża 
od Babiny do ujścia, częściowa cja rzek 
Bystrzycy i Tyśmienicy, tudzież regulacja rzeki 


Błożewki, p ` 

żyniera Skowrońskiego, rownież osūszenie, me- 
lioracja i częściowe namnlenie gruntów na prze- 
strzeni około 70.000 morgów, mogłyby być wy-. 
konane kosztem 2,000.000 zł. przy rozłożeniu! 
robót na lat 14. 

Idąc za przykładem obcych krajów, w któ- 
rych o tego rodzaja trudnych i doniosłych pro- 
jektach, zasięgają opinii najznakomitszych po- 
wag krajowych lab zagranicznych — Wydział 
krajowy, nie chcąc narazić ani kraju ani stron 
bezpośrednio interesowanych na jakiekolwiek 
zawody, postanowił zasięgnąć zdania celniej- 
szych zaawców robót wodnych tak co do wy- 
konalności i trafności projektu wypracowanego, | 
jak i co do prawdopodobieństwa kosztów obli- 
czonych. 

W tym celu zwołaną zestała na dzień 26. 
kwietnia 1877 r. ankieta, w której oprócz refe- 
renta Dep. IV. jako przewodniczącego, wzięli 
udział pp. Franciszek Tomek e. k. nadradca bn- 
downietwa, Antoni Möser c. k. radca budowni- 
ctwa i Karol Pregmacz c. k. nadinżynier, * jako 
delegaci e. k. namiestnictwa; p. Józef Rychter, 
p'sfgor robót wodnych w e. k. akademii techni- 
cznej we Lwowie, p. Gwalbert Ziembicki, dy-! 
rektor Towarzystwa przemysłowego we Lwowie, 
p. Saweryn Karpuszko, inżynier kaltury krajo- 
wej i p. Ludwik Raciborski, nadinżynier Wy- 
działu krajowego. o a Bać 

W łonie ankiety zdania się podzieliły, pod- 
czas bowiem gdy jedne przemawiały za pro- 
jektem inżyniera Jankowskiego: inne żądały 
znacznych jego modyfikacji — i po dłuższych 
obradach zgodzono się w końcu na to, iż chcąc! 
wydać samienną i uzasadnioną opinię o pro- 
jekcie przedstawionym, należałoby go pierwej 
dokładnie i szczegółowo zbadać na miejscu. 

W tym celu wybrano subkomisję złożoną z 
pp. Mósers, Rychtera i Ziembickiego. 

Członkowie subkomisji, w której p. Mósera 
zastąpił p. Tomek, zwiedzili wspólnie w czasie 
od 15—23. sierpnia 1877 r. okolice projektem 
objęte a nie mogąc zgodzić się na jedno zdanie, 
przedłożyli Wydziałowi krajowemu z początkiem 
1878 r. trzy odrębne opinie, z których jedna a 
mianowicie opinia p. Rychtera przychyla się do 
projektu inżyniera Jankowskiego, podczas gdy 
zapatrywanie p. Tomka znalazło nieco odmienny | 
wyraz w opinii p. Ziembiekiego. | 

Wobec tej różnicy zdań, wypowiedzianych | 
przez celniejszych znawców robót wodnych w 
kraju, Wydział krajowy pragnąc wywiązać się 
z polecenia Wys. sejmu, postanowił zasięgnąć, 
jeszcze zdania innych powag fachowych. 

W tym czasie właśnie zwrócił był na sie-, 
bie szczególniejszą nwagę, w zakresie robót wo- 
dnych i techiki kultury, Henryk Hobohm, cy- 
wilny inżynier z Wiednia, obszernem dziełem: 
„Grundziige fir die Bsseitigung der Ueber- i 
schwemmnngen mit gleichzeitiger Darchfiihrung 
der künstlichen Bewisserungen nach einem nen- ; 
en System“, które wydane zostało w 1877 r.. 
kosztem c. k. Ministerstwa rolnictwa i Wydziału 
krajowego morawskiego. Nadto było wiadomem 
ze sprawozdań morawskiego sejma krajowego z; 
1877 r., że p. Hobohm jako delegat c. k. mini- 
sterstwa rolnictwa uczestniczył tak w ankiecie 
zwołanej w sprawie regulacji rzeki Morawy, 
jakoteż w Ściślejszym komitecie tejże ankiety, 
złożonym z pierwszorzędnych powag fachowych, 
i że komitet ten zalecił ministerstwu rolnictwa. 
nabycie wyżej przytoczonej pracy p. Hobohma. 
dla użytku przy przedwstępnych studjach regu- 
lacyjnych. +4 r 

Na podstawie powyżsaych okoliczności oraz 
bliższej informacji zasiągniętej, w krótkiej dro- 
dze u ówczesnego 6. k. ministra rolnictwa, o in-| 
żynierze Hobohmie, postanowił Wydział krajowy 
poruczyć temuż ustalenie projektu zamierzonej 
regulacji górnego Dniestru i jego dopływów, ce-' 
lem melioracji gruntów przyległych. 

Po przeprowadzeniu odnośnych rokowań za- 


warł Wydział krajowy xinżynierzem Hobohmem ; 
ugodę, wedle której tenże obowiązał się przy, 


pomocy technicznej przez Wydział krajowy u-, 
dzielić się mającej, ustalić ostatecznie projekt; 
zamierzonego dzieła melioracyjnego za wynagro- ; 
dzeniem w sumie 3.000 złt. W. a., z której 1.000 
złr. otrzymać miał na wstępie, 1.000 złr. po u- ` 


staleniu projekta, a ostatnią ratę w takim tyl-. 
ko razie, jeżeli wypracowany pod jego kierun- | 


kiem projekt uznany zostanie przez rząd za od- | 
powiedni pod względem technicznym. | 

W pierwszej połowie marca 1878 r. przybył, 
inżynier Hobohm do Lwowa, a rozpatrzywszy 
przedłożone mu operaty techniczne oświadczył, 
że jakkolwiek zgadza się w zasadzie na projek- 
towane przez inżyniera Jankowskiego osnszenie | 
i namalenie bagien, przeciwnym jest jednak tak | 
jego projektowi, jakoteż innym przedstawionym 
mu projektom, zasadzającym się na regulacji sa- 
mego koryta Dniestra, a proponuje natomiast 
nowy sposób usunięcia wylewów, polegający: 

1. na wykonaniu pewnych robót w górach 
w celu wstrzymania tamże i rozprowadzenia 
spływającej wody po stokach; 

2. na budowie kanału ulgi (Entlastnngska- 
nal) mogącego pomieścić w sobie znaczną iloś 
wody i mającego służyć zarazem do narmulania. 

Objawiwszy takie zdanie zażądał pan Ho- 
bohm zwołania ankiety znawców, w nadziei, że 
potrafi ich przekonać o trafności swego systemu 
w zastosowaniu do projektu zamierzonej melio- 
racji. 

W skutek tego zaprosił Wydział krajowy 
do ankiety, oprócz członków wyżej wymienio- 
nych, dr. Piotra Grossa, posła na sejm krajo- 
wy, jako interesującego się od dawna tą 


raw. i 
7 * Rezultat ankiety odbytej dnia 21. marca 
1878 r. nie odpowiedział oczekiwaniom p. Ho- 
bokma, albowiem większość zebrania, złożona Z 
pp. Tomka, Pregmacza, Ziembiekiego i Karpusz- 
ki, nie aprobowała systemu przedstawionego. 
Dnia 24. marca 1878 udał się P. Hobohm z 
profesorem Rychterem, podzielającym jego zda- 
nie, w okolice górnego Dniestru dla obejrzenia 
terenu inundacyjnego a powróciwszy nakreślił 
cząstkowy program dalszych dodatkowych stu- 
djów oraz prac technicznych pod jego kierun- 
kiem wykonać się mających, wyrażając przytem 
życzenie, ażeby wykonanie takowych poruczone 
zostało inżynierowi Jankowskiemu. 

(Dok. n.) 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 

Posiedzenie 21. kwietnia. Obecnych radnych 
74. Przewodniczący, prezydent miasta dr. Gnoiński. 

Rad. ks, Stojałowski. Ze względu, że 
większość mieszkańców m. Lwowa jest chrześciań- 
ska, oraz z nwagi na ustawy wyznaniowe, zabra- 
niające głośnych robót w blizkości: kościołów, pod- 
czas nabożeństwa mowca zapytuje przewodniczą. 
cego, czy wiadomo mu że zeszłej niedzieli przed po- 
ładniem, obok kościoła Bernardynów, Tow. tram- 
wajowe prowadziło roboty brakowe, ku ogólnemu 
zgorszenia? — oprócz tego niejednokrotnie widzieć 
można na ulicach konie magistrackie i ludzi pracu. 


dent zechce I w jaki sposób zapobiedz "w tej mie- 
rze, aby zgorszenie podobne nie powtarzało się 
więcej ? 

Przewodniczący oświadcza, że nie wiedział o 
tem, ale się poinformuje i następnie udzieli inter- 
pelantowi odpowiedź. 

Interpelnje dalej ks, Stojałowski o przedsta- 
wianie Radzie, jakie na r. b. projektowane są ro- 
boty publiczne około bruków i t. p, aby wcześnie 
można byłe zadecydować co trzeba zrobić a co nie, 
gdyż doświadczenie uczy, że przy robotach tych 
nie uwzględniano żądań i potrzeb ogółu miesz- 
kańców. 

Rad. Heppe odsyła interpelanta do budżetu, 
z którego może się poinformować — gdyż tam 
są wszystkie zamierzone roboty wyszczególnione. 
Przewodniczący dodaje do tego nwagę, że roboty 
wskazano budżetem muszą być wykonane. 

Rad. dr. Ciesielski stawia ponownie in- 
terpelację w kwestji wycinania drzew w dolnej 
części ogrodu Miejskiego. Wczoraj — mówi — za- 
padła uchwała w sekcji III, aby powstrzymać dal- 
sze wycinanie drzew, a tymczasem dziś od rana 
urząd budowniezy kazał resztę w pień wyciąć. 

Na wezwanie przewodniczącego, naczelnik urzę- 
dn budow. miejskiego wyjaśnia, że urząd budowni- 
czy nie postąpił w tej sprawie samowolnie, ale wy- 
konywał tylko ściśle to co zaleciła komisja —. 
uchwały zań żadnej odmiennej nie było i mandatu 
wstrzymania robót nie otrzymał. Wiadomn mu tylko, 
że na posiedzeniu sekcji podniósł jeden z pp. ra- 
dnych głos w tej sprawie, ale do uchwały nie 
przyszło. 

Rad. Jegerman. Zeszłej niedzieli szkoły 
przedmiejskie otwarte były celem agitacji wybor- 
czej a względnie na zebrania przedwyborcze, przy 
przeprowadzanym obecnie wyborze posła do sejmu. 
Tymczasem podczas wyborów do Rady miejskiej, 
gdy interpelant ndał się do dr. Madejskiego o ot- 
warcie szkół przedmiejskich na zebranie przedwy- 
borcze, uzyskał odpowiedź odmowną, gdyż jak 
oświadczył dr, M., w Radzie szkolnej miejscowej 
zapadła uchwała, aby nadał budynków szkolnych 
nie używać na cele agitacyjne, Mowca interpeluje 
zatem, czy prezydent pozwolił na otwarcie szkół 
dla celów wyborczych, oraz czy uchwała Rady 
szkolnej miejscowej została cofniętą ? 

Prezydent oświadcza, ik dał zezwolenie w sku- 
tek decyzji sekcji V. 

Dr. Madejski prostuje fakt, że nie powo- 
ływał się na uchwałę Rady szkolnej, ale powodo- 
wany własnem osobistem przekonaniem, że budynki 
szkoine, jako takie, tylko w celach naukowych po- 
winny być używane — w tym duchu udzieli? 
opinię oddając sekcji V do załatwienia podanie in- 
terpelanta. Owczesna sekcja podzieliła zdanie od- 
mowne zastępcy prezydenta, nie jego jest zań winą, 
że w dzisiejszym swym składzie, sekcja V inną po- 
wzięła uchwałę. 

Rad. Jegerman obstaje przy swem twier- 
dzeniu, że była mowa o uchwale Rady szkolnej 
miejscowej. 4 

Z porządku dziennego przyszła znown na stół 
sprawa urządzenia we Lwowie szkoły garncarskiej, 
o której jnż na poprzedniem posiedzenin toezyła się 
rozprawa. Wnioski sekcji, jak wiadomo czytelnikom, 
były, aby oświadczyć, że urządzenie szkoły garn- 
carskie jest pożądane dla pożytku całego kraju, 
oraz że gmina m. Lwowa wyznacza na teu cel po 
złr. 1000 rocznie przez lat 10 z warunkiem jed- 
nakże, aby językiem wykładowym w tej szkole 
był język polski. 

Rad. Lewandowski z wielkim zapałem a 
większą jeszcze drobiazgowością, zbija zarznty 
stawiane na poprzedułem posiedzenia: (których dzt- 
siaj nikt juź nie myślał poduosić), "radzi zgroma- 
dzonym zajrzeć do kuchni naszych, gdzie się prze- 
konają, że garnków glinianych nikt jnż dzisiaj nie 
Ażywa £ przyczyny rozpowszechnionych kuchni an- 
gielskich, że zatem jeżeli szkoła ma przynieść ko- 
rzyści, powinny być przy niej warsztaty wyrabia- 
jące nietylko garnki, ale i kafie, ornamentacje itp., 
że dalej, zasięgał w tej mierze zdania p. Antonie- 
go Popiela w Brodach, (znanego hodowcy królików 
i drobiu), który stanowczo oświadczył się za po- 
żytecznością szkoły garncarskiej połączonej z war- 
sztatami, a potępił myśl założenia szkoły w celu 
wykształcenia nauczycieli teoretycznych, w końcu 
zaś, niechcąc nużyć Rady dłuższym (!) wywodem, 
zastrzega się przeciw obiecywanin dostarczania 
szkole opałn, obawia się bowiem, iż może przyjść 
do tego, iż lasy miejskie nie wystarczyłyby na po- 
trzeby szkoły garncarskiej i — popiera w zupeł- 
ności wnioski sekcji. 

Rad, br. Gos tk o wski również nie chcąc za- 
bierać Radzie czasn, w krótkości tylko gazna- 
cza, że myśl założenia szkoły powstała w cbęci 
podniesienia przemysłu garncarskiego, który u nas 
kwitł dawniej a dziś upadł, Myśl ta powstała w 
czasie wystawy krajowej, a ostatecznie Towarzy- 
stwo politechniczne postawiło ją na porządek dzien- 
ny. Mowca mniema, że zdanie w tej kwestji półty- 
siąca techników nie będzie obojętnem dla repre- 
zentacji miasta. (Tu następuje obszerne streszcze- 
nie odczytu mianego na sobotniem posiedzeniu Tow. 
politechnicznego, Odczytu tego nie powtarzamy tu, 
raz dla braku miejsca, a powtóre, że pozostał om 


6jbez wpływu na dalszy przebieg obrad). W Tow. 


pol. sformułowano wniosek: „Towarzystwo polite- 
chniczu6 uznaje założenie szkoły garncarskiej jako 
odpowiedni środek do podniesienia przemysłu.“ Na 
takiej podstawie mowca przychodzi do wniosku, aby 
gmina m. Lwowa przyczyniła się do kosztów urzą- 
dzenia szkoły garncarskiej jednorazowym datkiem 
zł. 3000 a corocznie aby dokładała do kosztów 
utrzymania zł. 2000. 

Bad ka. Stojałowski z pisemka ruskiego 
wychodzącego w Kołomyi odczytuje ustęp, mający 
stwierdzać pożyteczność istniejącej tam szkoły garn- 
carskiej. Mowca zgodziłby się na wnioski sekcji, 
ale żąda zastrzeżenia dla gminy prawa ingerencji 
w organizacji szkoły, 

Rad. dr. Ciesielski popiera żądanie inge- 
rencji, a co do szkoły kołomyjskiej przyznaje, że 
dobrze się oną rozwija, ale ponieważ kierujący nią 
nauczyciel jakkolwiek dobry garncarz, niema ża- 
dnego wykształcenia, skończyło się na tem, że garn- 
ki miejscowe są lepsze od wyrabianych przez szkołę. 

Rad. dr. Madeyski uważa że sprawa urzą- 
dzenia szkoły garncarskiej wije się ciągle jak wąż 
morski i doprowadziła już tak dalece, że pp. radni 
wcale nie o tem mówią co właściwie w sprawie tej 
stoi na porządku dziennym. Pierwsza myśl zało- 
żenia szkoły powstała w komisji dla podniesienia 
przemysła domowego; rząd zgodził się w zasudzie 
na założenie takiej szkoły, ale za przyczynieniem 
się kraju i gminy. Obecnie zwrócił się do nas tyl- 
ko z zapytaniem: czy szkoła jest pożądaną i co 
gmina da? Tymczasem, nie mamy żadnego pojęcia 
o tem, w jaki sposób ma być szkoła urządzoną, 
bo rząd projektn nie dostarczył; nie może być więc 
mowy o jakiejkolwiek ingerencji ze strony gminy. 
Zdaniem przeto mowcy, z oświadczynami co dać 
możemy należy się wstrzymać aż do zbadania pro- 
gramu szkoły iprzekonania się o ile urządzenie jej 
wpłynie na dobro miasta. 

W myśl tego wniosku, Rada uchwala rezolu- 
cję: 1) urządzenie szkoły garncarskiej jest pożą- 
dane. 2) oznaczenie wysokości kwoty z jaką gmi- 
na m. Lwowa przystąpi do kosztów utrzymania tej 


a «----—- mę wn -~ -badania przez repre- 
zentację miasta planu, według którego szkoła ma 
być urządzoną. 

Wobec łatwości z jaką wniosek dr. Madejskie- 
go przeszedł prawie jednomyślnie, żałować jedynie 
wypada, że dr. M. nie wystąpił z nim jeżeli nie 
na poprzedniem posiedzenin, to przynajmniej na po- 
czątku wczorajszej rozprawy, co byłoby oszczędzi 
ło wiele niepotrzebnie zmarnowanego czasu. 

W sprawie przelatoczenia dolnej części gruntu 
miejskiego, traktowanej obecnie z porządku dzien- 
nego, sekcja wnosi o wyasygnowanie zł. 300 na 
koszta przeprowadzonych robót. 

Naczelnik urzędu bndowniczego wyjaśnia szcze- 
gółowo co już zostało dokonanem, gdzie i jakie 
drzewa wycięto lub wykopano dla przesadzenia i 
co jeszcze do zrobienia pozostaje. 

Rad. dr. Ciesielski wobec dokonanego fa- 
ktn, gdy już cała dolna część ogrodn została z 
drzew ogołoconą, żądać już tylko może, aby do 
dalszych robót w tym kiernnku wybrano komisję 
z przybraniem członków fachowych z poza Rady. 

Bad, Wiedeń nie widzi potrzeby wyboru 
komisji, gdyż dalsze roboty w ogrodzie mogą być 
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sprawy: trzeba ulicę wybrukować, żywy płot za- 
sadzić itp. 

Rad. Richtman popiera wniosek dr. Cie- 
sielskiego, nie można bowiem dozwolić na samo- 
wolne niszczenie ogrodu. 

Dyskusja przechodzi następnie na dalekie tory, 
w skatek czego dr. Madejski widzi się w ke- 
nieczności powtórnie wystąpić w roli pojednawcy í 
jako dokładnie obeznany z przedmiotem, będąc tu 
w Radzie niby łącznikiem pomiędzy przeszłością a 
przyszłością — wyjaśnia, że kwestja przeistoczenia 
dalszej części ogrodu Miejskiego jest wynikiem ukła- 
dów z Wydziałem krajowym, datnjących jeszcze z 
czasów gdy zamierzono budować gmach sejmowy. 
O budewę tę petycjonowała sama reprezentacja 
miasta, a ze swej strony zobowiązała się do prze- 
prowadzenia udogodnień przed gmachem jakie za 
konieczne uznane zostaną. Dziś więc nie czas to- 
czyć spory o te co w myśl umowy musi być zro- 
blonem, a w rzeczy samej nie idzie ta kwestja © 
zrobienie czy niezrobienie, tylko o wyasygnowanie 
potrzebnych na roboty złr. 300. 

Rada podzielając to zapatrywanie, zgadza się 
na wypłatę żądanej przez sekcję kwoty, a miano- 
wicie z fandnszów nadzwyczajnych. 

Zgodnie z wnioskiem sekcji Rada odrzuca przed- 
stawione przez Tow. tramwajowe plany zwrotnicy 
na drodze dojazdowej do głównego dworca kolei, 
z żądaniem, aby zwrotnica urządzona była w kształ: 
cie łuku. 

Przyjęto akt Kolandacyjny budowy stajni w 
koszarach miejskich (I. 322 na Żółkiewskiem) wy- 
kazujący dokonane roboty na złr. 20.063 et. 72 
czyli niżej od cen kosztorysowych o słr. 1143 et. 
16; załatwiono następnie dwa rokarsa w sprawach 
budowniczych — i wreszcie wyssygnowano slr, 3000 
(z fanduszu kar) na wsparcie biednych izraelitów, 

Koniec posiedzenia o godz. wpół do 10. Na 
porządku dziennym pozostało już tylko jedenaście 
spraw niezałatwionych. 


Kronika nijom | zamiejscowe, 


Dnia 22, kwietnia, 

* Próby z najnowszej komedji Kazimierza Za- 
lewskiego p. t. „Pani Podkomorzyna* rozpoczynają 
się od jntra. 

* Umarł w naszem mieście Jan Balina Brzo- 
zowski, obywatel z Wołynia , gorący patrjota, żoł- 
nierz polski z roku 1831. Cześć jego pamięci ! 

* Wczoraj o godzinie 9 rano odbyło się w ko- 
ściele archikatedralnym żałobne nzbożeństwo za 
duszę d. p. Henryka Wieniawskiego urządzone sta- 
raniem Chóru męzkiego Towarzystwa mnzycznego; 
publicznodci było sporo, przeważnie akademików. 
Chór męzki odśpiewał znakomicie „Requiem“ Ver- 
hnlsta, z którego najlepiej wypadło wspaniałe „Dies 
irae", Z powodu tego nabożeństwa nasuwa nam 
się pod pióro kilka smutnych uwag. Najsamprzód 
każdego uderzyć musiało, że nabożeństwo urządzo- 
nem zostało nie przez Towarzystwo muzyczne, tyl- 
ko przez Chór męzki, pozostający właściwie, że się 
tak wyrazimy, tylko w federacyjnym stosunku do 
Towarzystwa muzycznego i mający jak najmniej 
styczności z muzyką instrumentalną. Że dyrekcja 
'Towsrzystwa muzycznego nie wzięła inicjatywy w 
nrządzoniu nabożeństwa żałobnego za duszę plow- 
szego polskiego akrzypka nważamy to za rzecz nie 
do darowania. Ale nie na tem koniec. Z oburse- 
niem zauważauo, ż6 na nabożeństwie nie było ani 
dyrektora Towarzystwa muzycznego, ani jego ry- 
wala w grze na fortspianie, p. L. M. Muzykę re- 
prezentowali inni cisi pracownicy na niwie sztuki i 
dyrektor warszawskiego Towarzystwa muzycznego, 
p. Żeleński. Smutna to bardzo rzecz, jeśli prywatne 
niesnaski nie szauują nawet tak świętej rzeczy, 
jaką jest mogiła. Zaiste ci panowie nie zasługują, 
aby im po śmierci tak pięknie śpiewano, jak é. p. 
Wieniawskiemu. Nakoniec pytanie, dla czego Chór 
męzkłi nie odśpiewał „Requiem“ z towarzyszeniem 
trąb , jak kompozyter Verhulst przepisał? Na to 
pytanie sami odpowiadamy. Towarzystwo muzyczne 
istułejące już tyle lat, oprócz kwartetn smyczko- 
wego, nie posiada żadnych instrumentów dętych i 
posila się orkiestrą teatralną, która właśnie pod- 
czas nabożeństwa miała próbę. Są wprawdzie w 
Towarzystwie muzycznem trąby, ale nie takie, 
które grają i dla tego to Chór męzki musiał śpie- 
wać bez akompaniamentu instrumentów dętych. 
Wszystko to, cośmy powiedzieli, świadczy wymo- 
mnie o upadku naszego Towarzystwa muzycznego, 
które albo powinno już raz zakończyć mizerny 
swój żywot, albo też sformować się in eapite et 
membris, jeżeli nie ma być instytucją bardziej dla 
rozwoju muzyki szkodliwą, aniżeli pożyteczną. 


* Jakogłówniprzystęgii na trzecią zwy- 
czajną kadencję, która rozpocznie się w przyszłym 
miesiącu, zostali wybrani panowie: Roloff Aleksan- 
der, właś, dóbr; Lówenburg Jakób, fabrykant ro- 
solisów; Połndniewski Franciszek, wlaś. domu; 
Wierzbicki Antoni, właś. domu; Wienkowski Artur, 
właś. dóbr; Ruoki Stanisław, właś, dóbr; Dziedzicki 
Teodozy, właś. realności; Reinhold Majer, kupiec ; 
Tepa Władysław, aptekarz; Neufeld Józef, hau- 
dlarz win; dr. Dzidowski Mateusz, adwokat; Mro» 
ziński Fryderyk, knśnierz; Wierzchowski Juljusz, 
właś. domu; Lickendorf Jau, właś. domu; Kau- 
ezyński Antoni, właś, domu; Grzywiński Wit, właś, 
domu; dr. Dornbach Juljan, właś. domu; Schmidt 
Władysław, księgarz ; Polanowski Stanisław, właś. 
dóbr; Kraszewski Wincenty, właś. dóbr; Rosnowski 
Feliks, właś. dóbr; Głlixelli Henryk, właś. doma; 
Dreschel Izrael, właś, domu; Gebhardt Edward, 
kupiec; Karge Fryderyk, właś. domu; dr. Gottlieb 
Henryk, adwokat; dr. Dulemba Bronisław, konce- 
pista Wydziału krajowego; Markiewicz Stanisław, 
kupiec; Bratkowaki Lson, właś. domu; dr. Gold- 
mann Bernard, kasjer galicyjskiego Banku kredy- 
towege; Górski Paweł, kupiec; Zaak Wincenty, 
właś. domu; Borowiecki Antoni, właś. domu; Kop- 
czyński Karol, właś, domn; dr. Byk Mauryey, 
adwokat, 

Jako zastępcy przysięgłych zoatali 
wylosowani panowie; Schimser Leopeld, właś, domt ; 
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ski Adolf, właś, domu ; RBaczewski Józef, 
ob, odj Spendel Józef, właś. domu; Fedyk 
Ludwik, właś. domu; Kindel Ferdynand, blacharz ; 
Rothberg Abraham, właś. domu ; Waszkurek Teo- 
dor, właś. domu; Czop Wolf, właś. domu. 

* gzamina dojrzałości w seminarjach nauczy- 
cielskich odbędą się z końcem bieżącego roku szkol- 
nego w porządku następującym: 1) w seminarjum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie od 10. do 
19. czerwca; 2) w męskiem w Krakowie od 21. 
do 26. czerwca; 3) w Tarnowie od 28, czerwca do 
3. lipca; 4) w Rzeszowie od 5. do 14. lipca; 5) w 
Przemyśla od 16. do 21. lipca; 6) w żeńskiem we 
Lwowie od 22. czerwca do 1. lipca ; 7) w męskiem 
we Lwowie od 3. do 12. lipea; 8) w Stanisławo- 
wie od 15. do 17. lipca; 9) w Tarnopolu od 19. 
do 21. lipca. 

* Głos nasz podniesiony zeszłej jesieni w spra- 
wie pułku kołomyjskiego ks. Parmy nr. 24 w Ga- 
secie Narodowej, dzięki delegacji naszej, został 
nareszeie uwzględniony, pułk ten bowiem po 25- 
letniej wędrówce w obcych prowincjach, zdziesiąt- 
kowany stratami poniesionemi podczas okkupacji 
Bośnii i Nowego Bazaru w bitwie i w skutek cho- 

/ rób epidemicznych, wraca w pierwszych dniach 
/ maja b. r. do kraju, na stałą załogę do Lwowa. 
Wypadałoby też ażeby kraj nasz, a wzglę- 
dnie stolica i miasto Kołomyja (miejsce uzupełnie- 
nia pułku) uwzględniając ofiary jakie pułk ten re- 
prezentując prowincję naszą w okupacji Bośnii po- 
niósł — powitały go na rodzinnej ziemi nie z mniej- 
szą serdecznością, jak to czyniły miasta niemie- 
ckie i węgierskie, gdy ich pułki z Bośnii do domu 
wracały. * 

* Ministerstwo handln zamianowało koncypistę 
pocztowego, Romsna Hnbricha, komisarzem, a ofi- 
cjała pocztowego Józefa Stogbauera koncypistą przy 
dyrekcji poczt we Lwowie. 

* Istne nieszczęście z temi fortepianami. W ka- 
żdym domu jest ich po kilka, ba! nawet po kilka- 
naście. Pani gra, panna gra, panicz gra, słowem 
wszyscy grają, a grają, że aż uszy bolą, bo przy- 
tem statystycznie jest udowodnionem, że jedna trze- 
cia część gra dobrze, a dwie trzecie fałszywie. To 
też w Diisseldorfie nie mogli już sobie dać rady z 
tem „dławidudztwem* i municypalność tego dobre- 
go miasta nałożyła podatek od fortepianów. Bar- 
dzo chwalebna uchwała, nad którą zastanowiłaby 
się także może nasza reprezentacja komunalna. 
4. propos tego podatku jeden z dzienników robi 

| następującą słuszną poprawkę: 1) każdy grający, 
mężczyzna lub kobieta płuci 20 marek podatku; 
2) grający... fałszywie — płacą w trójnasób. 

* Radca sądn krajowego w Tarnowie, Jan Da- 
nezki, w uznaniu zasług otrzymał krzyż kawalrski 
orderu Franciszka Józefa. 

* Panu Lisickiemu nie dosyć było na osławieniu 
się w Polsce, zapragnął skompromitować się przed 
oałym światem i w tym celu przełożył na język 
francuski kilkutomowy swoj pamflet na polską na- 
rodowość w formie życłorysu margrabiego Wielo- 
polskiego. Pierwszy tom tej elakubracji wyszedł we 
Wiedniu p. t. „Le marqnis Wielopolski, sa vie et 
son temps“ 1803—1877. 


* Teatr. Wczorajsze przedstawienie benefiso- 
we pani Parznickiej wypadło pod każdym 
względem podług życzenia tak publiczności, jak i 
benefiejantki, którą po drugim akcie obsypano bu- 
kietami za jej gorliwą pracę, którą umiała sobie 
pozyskać sympatję naszej publiczności. Sztuka Meil- 
haca p.t. „Za chwilę szczęścia”, aczkol- 
wiek przezwana komedją , jest w całym swym ciągu 
dramatem, rozgrywającym się między 30-letnią matką 
(Parznicka) a jej 15-letnią córką (Zimajer), które 
kochają się w jednym i tym samym księciu 26-letnim 
(Ładnowski). Matka kochała go namiętnie, edrka 
spostrzegłszy to, kryje swoją gorącą miłość i zdaje 
jej się nawet, że go nienawidzi. Książę nie widzi 
wcale ukrytej miłości, a tylko babka (Aszper- 
gerowa) wydobyła ją na jaw. Matka nie domyślając 
się niczego, przyrzeka ręką swoją młodemu księciu 
mimo opozycji babki, która widząc gwałtowną mi- 
łość córki swej dla księcia, nie wyjawia jej jednak, 
łe córka jest jej rywalką. Książę już po oświad" 
czeniu się matce, dowiaduje się przypadkiem o na- 
miętnej miłości dziecięcia i nagle... miłość dla matki 
hstępuje. Daje on to jej do zroznmienia — ona 
Posądza go początkowo o zmienność, aż nagle zwie" 
rzenie starej pokojowej otwiera jej oczy, I nastę- 
puje krizys — bo mimo miłości dla księcia, z któ. 
r chciała przeżyć choć jedną ehwilę 
dzezęścia, oddaje księcia rękę córki swej, sama 
Ramana walką i zawiedziona, — Z tej krótkiej 
Kreści pojmie czytelnik, że głównemi rolami były 
ole matki i córki a w niektórych scenach i babki, 
desss gdy książę miał bierną rolę. Nie potrzebu- 
gy nadmienłać, że przy takiej obsadzie, jak po- 
yia, prawie wszystkie role były wyśmienicie 
dęgrane, a benefcjantka umiała w niektórych sce- 
Rąch wydobyć więcej gorąca i ciepła jak zwykle, 
db Aszpergerowa zaś w najdelikatniejszych odcie- 
Mach umiała oddać trudną rolę babki i matki ko- 
Rającej zarazem córkę jak i wnnczkę. Jedna tylko 
è. Zimajer nie odpowiednio oddała niestosownie jej 
Rzydzieloną rolę 15-letniej arystokratycznej pa- 
Neonki; podobne role są dla p. Zjmajer niewłaściwe, 
bo wymagają Już z powierzchowności innych ma- 
Ner, innej gry, innej tualety itd, it. d. Sąinne 
le, które p. Zimajer gra wyśmienicie, ale wezo- 
Njsza, niech nam darnje — to nie dla niej. 

* Dla zubożałego, pracowitego rzemieślnika Ba. 
Obarczonego 8 dzieci na wyknpno maszyny do szy- 
Qa į zaległego czynszu, złożyli dalej: Zbigniew hr. 

anckoroński 5 zł, D. R. 1 zł, M. A, 1 zł, K. 

z Bo 2 zł}, razem 9 zł, które przeznaczenia 
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zwłoki dziecka kilkomiesięcziego i przyaresztowa- 
no poszlakowaną o morderstwo matkę, 

Skradziono: kelnerowi W. 8. z pomieszkania 
pod 1. 17 ulica Kazimierzowska pugilares z kwotą 
20 zł. i złoty pierścionek; -—— dorożkarzowi J. G. 
ze stajni rzemienną uprząż na konie; — pani Z. 
R. z kieszeni torbeczkę ze zielonej skórki, w któ- 
rej się znajdowała spinka kontuszowa z 25 rauta- 
mi, oprawionemiw srebro i kilkadziesiąt centów ;— 
panu N. W. z pomieszkania w hotelu przy ulicy 
Kazimierzowskiej torbę podróżną, w której się 
znajdowały dwa talesy srebrnym szychem wyszyte, 
para nowych butów i kilka książek izraelickich. 

Złożono w policji: laskę z rogową rączką zna- 
lezioną na ulicy i czarną mantylkę hangarową zna- 
lezioną na wałach Hetmańskich. 

Zgubiono: pani K, P. zgubiła kartkę zasta- 
wniczą 1. 18.172 na złotą sylwetkę, 

— Wiedeń, 20. bm. Zeszłej niedzieli odbył 
się w Wiednin w hotelu „Imperial“ bankiet, dany 
przez naczelnego redaktora Wiener Allg. Ztg., dr. 
Hertzka. Wspominamy zaś o tym bankiecie, gdyż 
podaje nam sposobność, przez wymienienie uczestni- 
ków bankietu, poznać wybitniejsze osobistości po- 
lityczne, patronizujące ten nowo powstały organ 
publicystyki wiedeńskiej, a należą do nich: Dr. 
Banhans, dr. Rechbauer, Schwegel, Felder, Plener 
(syn), Scharschmid, Edward i Fryderyk Suease- 
wie, Kuranda, 'Tomaszeznk, Auspitz, dr. Rnss, 
Wolfram, Siegmnnd, dr. Gross, Damba, Matscheko 
i t. p. Dr. Herbst i gnbernator banku Moser u- 
sprawiedliwili swoją nieobecność słabością. 

— Krynica d. 17. b. m. Przypadek zaprowa- 
dził mnie o tej porze do Krynicy. Na razie nie 
poznałem zakładu. Taki tu ruch, takie życie przy 
prześlicznej pogzdzie, jakie chyba widzieć się daje 
gdzieś daleko, w jakiej nowo powstającej kolonji 
amerykańskiej. 

Dziwny naprawdę widok tej energicznej prazy 
w tym cichym zakątku górskim. Cały zakład jak- 
by przewrócony, raczej roztrząśniony. Tu budują 
kanały, tam zakładają nowe drogi, spacery, sadzą 
drzewa i krzewy, tu znów budują nowy gmach ła- 
zisbny, dalej drogę do Muszyny, a w różnych punk- 
tach znowu kilka domów nowych, Słowem istna 
wieża Babel. Siekiery, łopaty, rydle, kielnie i mło- 
ty świszczą w powietrzą, poruszane gromkiem sło- 
wem iażynierów 1 budowniczych. Piękny to obraz 
pracy nad rozwojem tego ślicznego zakładu kąpie- 
lowego. 

Z otwarciem sezonu, zamilknie cały ten rach, 
Krynica ubrana, ustrojona w świeżą sukienkę ożyje 
innem życiem, życiem kąpielowem. — Przybywaj- 
cie więc chorzy i niechorzy zawczasu, a zobaczy- 
cie odświeżoną Krynicę, która i wam z pewnością 
ze swej świeżości coś udzieli. 


Gospodarstwo przem i handel. 


Sprawozdanie o stanie zasiewów zimowych 
i postępie siewów wiosennych we wschodniej części 
Galicji. (Dok.) 

Streszczając odebrane wiadomośel e0 do stanu 
zasiewów zimowych, notnjemy; 

Pszenies. O dobrym stanie pszenicy do- 
noszą nam tylko z okolic Sjennowa (pow. Łańcut), 
Lwowa, Dynowa (pow. Sanok), Brodów, Sokala, 
Chorostkowa i Czeremchowa na Poknciu pod Gôr- 
skiem — 5 okolicy Podhajec donoszą, Że osiminy 
w połowie dobre, w połowie wyprzmy pod wnio- 
giem — o średnim stanie pszenicy mamy wiadomo- 
ści z okolie Tarnopola, Czortkowa, Niżankowice, De- 
latyna, Nadwórny, Rohatyna, Halicza, Kałusza i 
Dubiecka nad Sanem i w pomienionych wyżej oko- 
llecach na miejscach niżsnych znaczna część pszenicy 
wymokła, co w okolicy Tarnopola na 10”/, oceniają. 
Z wszystkich innych okolic donoszą, że stau psze- 
nicy jest bardzo mierny, tudzież że późniejsze za- 
siewy pszenicy są lepsze, wcześne zaś i bujne prze- 
padły. Na Podela w ogóle stan ozimin lepiej się 
przedstawia, aniżeli w innych stronach kraju. 

Co do ¿yta to takowe nierównie gorzej od 
pszenicy się przedstawia; tylko z trzech okolic a 
mianowicie z okolicy Lwowa, Chorostkowa i Czort- 
kowa, donoszą 0 dość dobrym stanie żyta — w 
średnim zaś jego stanie z okolic Rohatyna, Hali- 
cza i Czeremchowa na Pokncin Podołskiem, ze 
wszystkich innych stron krajn odbieramy wiadomo- 
gcei, że żyta są bardzo liche lab bardzo złe, zni- 
szczone przez śniegi, zimno i ostre wiatry mar- 
cowe — w skutek czego w bardzo wieln okolicach 
w połowie, w trzeciej lub czwartej części przeo- 
rać je mnsiano. 

Zastanawiając się nad przyczyną dla czego u 
nas już od lat kilkn zasiewy żyta daleko gorszy od 
pszenicy Z zimy wychodzą, przypisać to musimy 
tej okoliczności, że sprowadzane przez gospodarzy 
naszych różne gatunki żyta nie z krajów półno- 
enych lecz przeważnie Z zachodu lub południa dla 
klimatu naszego *% nieodpowiednie I wytrzymać go 
E Ra» ak; w stanie zasiewów rzepaku rów- 
nież bardzo nie pomyślne odbieramy wiadomości, 
w znacznej bowiem części już pod śniegiem na 
miejscach niższych wyprzeł — 8% na wzgórzach 
przez ostre marcowe wiatry i mrozy uszkodzony 
został. 

Na Podolu w niektórych SP ókoć ka. ty 
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średnio - ciężkich węgierskich 814, ciężkich bago- 
nów 809; razem 3533, 


| my dzi 


W ogóle można po- | 
|dał 


a w niektórych oko- | 
licach i przez myszy uszkodzoną została, to wszakże | 
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Robotnik w ogóle dość łatwy i dla braku 
żywności tani. 

Wiedeń d. 19. kwietnia, Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1506, 
węgierskich 1435, niemieckich 794. Razem 3789, 

Targ był nadzwyczaj kiepski. 


Płacono galicyjskie i bukowińskie woły od 49: d 
do 58'/, złr., jedna partje prima nadzwyczajnie. 


dopasiona i ciężka 54 złr., węgierskie 48 do 55 złr., 
prima 56'/, do 58 złr., niemieckie 52 do 57 złr. 
za 100 kilo wagi. 
Ponieważ taulo było, 
kupiono. 5 
J. Kraysztofowicz, W. Amirowicz, K. Schels. 
Wiedeń d. 20. kwietnia. Na dzisiejszy targ do- 
żywej nierogacizny galicyjskiej 1900, 


przeto wszystko Za- 


i Płacono galicyjskie 30do 38 1 40 zł., średnio- 
ciężkie węgierskie 48 do 59 zł., ciężkie bagony 
50 do 53 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

c Krzysztofowicz © Comp. 

Wczoraj odbyło Się doroczne zgromadze- 
nie tutejszego bankn hihotecznego. Z przedłożo- 
nego „zamknięcia rachanków na r. 1879 okazuje 
się, że udzielone pożyczki hipoteczne wynoszą 
26,818.400 a weksle eskontowane 3,441.804 zł. 

Przy bankn hip. i jego filjach istnieją kasy za- 
liczkowe, których działalność jest wcale wydatną 
gdyż w roku nbiegłym udzielono pożyczek 

we Lwowie  1,059.728 sł, 

w Krakowie 103.020 , 
w Czerniowcach 111.716 , 


w Tarnopolu 138.977 , 
Eskont weksli wynosił we Lwowie __ 10,364 475 
w Krakowie 1,900.583 
w Czerniowcach 1,999.555 
w Tarnopolu _ 3,983,452 


Z tej ostatniej pozycji okazuje się, jak waż. 
nym punktem handlowym jest Tarnopol, który jak 
to już kilkakrotnie donosiliśmy, koniecznie wymaga 
ustanowienia filii banku anstrjackiego. 

Jak znakomicie bank hipoteczny się rozwija, 
tego dowodem, że czysty zysk tak znacznie się co 
roku wzmaga; wynosił bowiem w r. 1868 127.801 
zł., w r. 1873 już 260.008 zł, w r. 1875 390,933 
zł, w r. 1878 460.000 zł., zad w r. 1879 486.253 
zł. Dywidenda od akcyj wynosiła w tych samych 
latach 71, 7*/,, 11, 12'/,, a za ubiegły 180/,. 


Tologramy Graz. Nar. | ostat. wiadomości. 


Donoszą nam z Wiednia d. 20. bm.: „Stan 
rzeczy nie zmienił się dotąd. Centraliści napie- 
rają na Stremajera i Horsta, aby podali się do 
dymisji i spowodowali przesilenie całkowite, a 
autonomiści działają w tym duchu, ażeby mini- 
sterstwo pozostało i uważało głosowanie nad 
funduszem dyspozycyjnym jako to, czem właści- 
wie było, to jest jako wypadek wyjątkowy, wy- 
padek, który w niczem nie zmienia sytnacji. 

Narad ministerjalnych było już kilka od 
czasu owego głosowania, ale do decyzji nie 
przyszło żadnej, i podobno przed końcem sesji 
żadna decyzja powziętą nie zostanie. 

Wieść, że Stremayer wziął urlop, dotąd nie 
sprawdziła się, nikt też do dziś nie podał się 
do dymisji. | 

„ Końca sesji spodziewają się około Zielonych 
świąt, a prawica dokłada wszelkich starań, by 
posiedzenia nie przewiekały się. 

. Sprawozdanie komisji szkolnej o wniosku 
Lienbachera, że wszystkim sejmom będzie wol- 
no zmienić naukę codzienną w 7. i 8. roku na 
niedzielną tak, jak to u nas już istnieje, wyj- 
dzie jutro z draku i rozdane zostanie w Izbie, 
Sprawozdawcą będzie Lienbacher." 


racach komisji Izby panów, otrzymuje- 
następujące wiadomości: „Komisja Izby 
panów dla sprawy komasacji przeprowadziła dy- 
skasję ogólną o zasadach dotyczących; w dy- 
ia taj brali udział z jednej strony Unger, z 
drugiej Leon Thun i Adam Sapieha. Członkowie 


zjednoczonych stronnictw sutonomicznych dążą 


do tego, aby w ustawie zawarte były tylko głó- 
wne zasady i aby sejmom pozostawić zastoso- 
wanie ustawy do potrzeb każdego kraju. Komi- 
sja prawnicza Izby panów odrzuciła ustawę u- 
chwaloną w Izbie posłów w sprawie musu lega- 
lizacyjnego. W komisji kolejowej przyjęto usta- 
wę o kolei Arlbergskiej bez zmiany," 


„ Przed kilkoma dniami zaprzeczyła Kreuz- 
zeitung pogłosce, jakoby W. ks. Konstanty, brat 
cara, tak dalece został skompromitowany związ- 
kiem z nihilistami, a zwłaszcza z doktorem Wey- 
marem, że wyjazd jego za granicę stał się nie- 
odzownym. Owóż obecnie donoszą ze Sztutgardu do 
Berliner-Tagesblatt ze żródła ay td iż 
„w Petersburgu w samej rzeczy krążyła pogło- 
ska, że stary w, ks. Konstanty miał być uwię- 
ziony. Ale to nieprawda. W istocie zaś car nosi 
się z myślą syna w. ks. Konstantego, także Kon- 
stantego, młodego utracjasze, którego w. swoim 


ryty czasie za kradzież dyamentów do Turkestanu 


wydalono, kazać chltaselbargu zamknąć za 
to; że wdał się wi nihilistów.* Dzielny 
t6h młodzieniaszek jeszcze przed laty 
Przywłaszczył sobie brylanty familij í 

je, a pieniądze przehulał z damami pół- 
światka. Skazano go wtedy na wygnanie, jednak 
pO pół roku pozwolił mu car wrócić do jednej 
z oddalonych gubernij caratu, a zabronił mn 
tylko powrotu do Petersburga. Owóż teraz oka- 
zuje się, że ten młodzieniec, mieszkając w któ- 
rejń ze wschodnich gubernij europejskiej Mo- 


ne i sprze- 
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'Bkwy, wszedł w związki z nihilistami, i był je- 


dnym z ich przywódzeów." 


, Nowosti donoszą o fakcie, który zdaje się 
świadczyć, że słynny III. oddział carskiej kan- 
celarji został już stanowczo zniesiony. Dowia- 
ą się one bowiem, że z sumy wpisanej do 
tegorocznego budżetu na utrzymanie tego od- 
działa, postanowił komitet ministrów oddać 


(60.000 rabli na powiększenie dotacji peters- 


burgskiej policji, resztę zaś dopisać do budżetu 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 


, Dzisiejsze Nowoje Wremia okazuje pewne 
niezadowolnienie z tego, że Radowiiz został 
mianowany przez rząd niemiecki ambasadorem 
w Paryżu na miejsce hr. Hohenlohego, a to dla 
tego, że według zapewnienia moskiewskiego 
organu ma on być Polakiem. Myśmy go dotąd 
uważali za Niemca czystej wody. 

Ten sam dziennik zamieszcza dzisiaj jako 
korespondencję z Warszawy, paszkwil na Bro- 
nisława Dąbrowskiego, o którego zgonie dono- 
siliśmy. Korespondent wyśmiewa to, że w Po- 
znańskiem sprawiono zmarłemu tak uroczysty 
pogrzeb, albowiem „był to człowiek bez wszel- 
kich zdolności, odzaaczał się tylko tem, że du- 
żo jadł i lubił konie; nigdyby Europa nie o 
nim nie słyszała, gdyby nie to, że powstanie 
1846 r. zrobiła go wodzem band buntowniczych 
na prawym brzegu Wisły, na którem to stano- 
wisku okazał właśnie, jak nijakim jest czło- 
wiekiem". Potem opisuje korespondent prze- 
bieg tego powstania i oburza się tem, że „zna- 
lazła się pewna arystokratka  moskiewska, 
która, dostawszy fałszywy paszport, ułatwiła 
Dąbrowskiemu ucieczkę za granicę. I wiecie 
jaka kara spotkała tę arystokratkę? Oto, gdy 
dowiedział się o tem car Mikołaj, skazał ją na 
wygnanie... do Paryża”. I dalej prowadząc rzecz 
w tym samym tonie, nie może Moskal w wście- 
kłem swem miotaniu się darować nawet rzą- 
dowi praskiemu tego, że Dąbrowskiemu pozwo- 
lił po ogólnej amnestjj w 1848 r. wrócić do 


kraju i w spokoju gospodarzyć w swych 
dobrach. 
Wiener Allg. Ztg. dowiaduje się jakoby z 


pewnego źródła, że Lorys Melików pracuje z 
Ak Poni nad projektem równouprawnienia 
żydówe 


Wiedeń d. 21. kwietnia. Posiedzenie 
Izby posłów ; rozprawa nad pozycją „wsze- 
chnice.“ Minister oświaty br. Conrad o- 
Świadcza : Podobno żadna strona tej Izby 
mi nie zaprzeczy, gdy wypowiem, że w 
przeprowadzaniu ustaw szkolnych wiele u- 


sterek na jaw wyszło. Na polu szkołńictwa z 


w Austrji niezmiernie wiele zdziałano, tyle | 
co w każdem innem państwie, mimo to je-' 
dnak rozwój postępu nie odpowiadał w na-| 


pospieszny; o 
leżytej mierze kosztom. Wyłliczając niektóre zgrałhs, godz. 8 
dostrzeżone braki, podnosi minister pożytek : wieczór 


nauki drugiego języka krajowego w okoli- 
cach o mieszanej ludności, wszelako też po-! 
winna ludność łatwo o ile można nabywać: 
nauki, t. j- powinna wszelkie możliwe wy- 
kształcenie otrzymywać w języku ojczystym. 
Dalej przytoczył minister ulgi, które już w 


zeszłym roku stały się były koniecznemi, co; 


do surowego traktowania za nieuczęszczanie 


do szkoły, co do stawiania i urządzania bu- ; 
dynków szkolnych i co do umieszczania 


szkół. 


starczają do pokrycia kontygentu rekrutów, 
można będzie w razie potrzeby powoływać 
klasę czwartą. 

Londyn dnia 22. kwietnia. Jak sta- 
nowczo zapewniają, Beaconsfield z całym 
gabinetem wczoraj wieczór podał się do 
dymisji. 

Konstantynopol dnia 22. kwietnia. Za- 
bójca szeryfa mekkańskiego skazany na 
śmierć. 


VJ teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek dnia 22. kwietnia 1880. 


DWIE TEŚCIOWE 


Komeja w 1 akcie Adolfa Abrahamowicza. 


RAK MORSKI 
Kom:dja w 1 akcie z franc. Edm. Gondinet, 
„Joasia płacze Jaś się Śmieje", 
Komiczna operetka w 1 akcie J. Offenbacha, słowa 
w przekładzie Anczyca. 

Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 

W piątek dnia 23, kwietnia 1880. 

Po raz drugi: 

Za chwilę szczęścia 


„Komedja w 3 aktach z franc. Mellhaca, przekład 
A. Lubicza. 


Przyjechali dnia 22. kwietnia 1880, 

HOTEL ZORZA : L. hr. Ledóchowski z Pol- 
ski. E. Minter z Waniowa. W. Morawski z Ole- 
szy. O. Lfdersdorf z Saacn. 

KOTEL EUROPEJSKI: S. brunicki z Zale- 
szozyk. B. Rozwadowski z Brzeżan. J. Winnicki 
z Boryszkowie. K. Winnicki z Turady. E. Diehl 
z Krakowa. 

HOTEL LANGA: B. Tormay z Bada-Peszta. 
Dr. W. Włyński z Krakowa. A. Jastrzębski z Bat- 
kowa. N. Griinwald z Wiednia, A. Beer z Berna. 

HOTEL ANGIELSKI: C. Lekczyński z Re- 
menowa. J. Sypniewski z Warszawy. Dr. A. Go- 
lasiński ze Stanisławowa. 

HOTEL LAZARUSA: J. Thaler z Czernio- 
wiec, S. Greif z Tarnopola. S. Blumenthal z Frei- 
stadt. H. Kapelusz z Brodów. G. Brichta z Węgier. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. Tempis z Czer- 


niowiec. J. Liskowacki z Głęboki. J. Horny s 
Tarnopola. 
Pociągi kolejowe. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOJZYSK : na dworzec w © go- 


dsini e 10 m. 30 wieczór pospieszny, e 
8 min. 60 rano, pociąg Mmięezany, o god. 4 m. 1% po 


kBAROWA ode min. 40 rano pociąg pospieszny 
24 pocigg ZA o gods. 


dniem, pociąg gazany. 
IEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
godi. 4. min, 5 rano, pociąg mięsza- 


py dog a pry» Bp Horn 


WOWA: na 
Odshodzą ze Lwowa: 


| DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o 


a 
Tano, godzinie 12 minut 80 
PoE o godz. 10 min. 81 wie- 


DO POD OŁOUZYSK : z Podsamoza; O godz, 10 m. 69 
wicoxór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud. 
niu ppn weed 3 

DO CZERNIUWIKĆ: o 6 min. 30 rano, pociąg po- 
apieszny, o godz. 18 min. 10 rano, pociąg mięsza- 

0 godz. 11 min, 10 w nocy, pociąg mięszany. 


pospieszny; o 
mieszany; 


Następnie wykazuje minister wartość |DO SPANIŚŁA WOWA: na Stryj: o godzinie 6 miu. 57 ran 
>. AREA 


religijno-moralnego wychowania, które w u- 


stawach szkolnych jest wprawdzie unormo- | 


wane, ale nie wszędzie przeprowadzone zo- 
stało — co jednak tym ustawom bynajmniej: 
wartości nie odejmuje. 
w niektórych krajach przy posuwaniu się w 
szkołach ludowych z jednej klasy do dru- 
giej nota z religii nie nie znaczy, że w nie- 
których krajach w wyższych szkołach real- 
nych nauka religii udziełaną nie jest, tudzież 
że za rzecz obojętną uważane bywa, gdy nau- 
czyciele innego są wyznania jak wszystka 
dziatwa szkolna. Rząd ma sobie za obowią- 
zek zrobić użytek ze swoich spostrzeżeń co 
do usterek, i uchylać je bądź ustawami, 
bądź. rozporządzeniami, według tego czy 
która sprawa do kompetencji władzy prawo- 
dawczej czy władzy administracyjnej należy. 

W Austrji nadano wszystkim  narodo- 
wościom równe prawa i równe prerogatywy. 
Trzymając się tej drogi, tudzież zapatrując 
się przedmiotowo, rząd nie może pobłądzić 
w sprawach ustawodawstwa szkolnego. — 

ząd uważnie i gruntownie przestudjówał 
Wszystkie proponowane rezolucje, i ' będzie 
się starał z tych studjów skorzystać w prak- 
tyce. Ustępstw w sprawach osobistych żadne 
zapewne ze stronnictw Izby domagać się 
nie będzie. W końcu minister z gorącem u- 
znaniem wspomniał o austrjackim stanie u- 
rzędniczym, który pod wszelkiemi chwiejne- 
mi l rozchwianemi stosunkami silnie stoi 
przy idei państwowej i tę ideę dłonią wier- 
ną każdemu oddaje rządowi, który w inte- 
resie tej idei państwowej działać będzie. 
(Brawo !) 
Zabierali głos Wurmbrandt i Edward 
Suess przeciw a Tilszer i Tonner za rezolu- 
cją co do wszechnicy pragskiej; Tonner żą- 
ał, aby ją utrakwistycznie urządzono (t. j. 
aby nie tworzono osobnych fakultetów czes- 
kich. D unajewski przemawiał za ró- 
Wnouprawnieniem w kwestji językowej, Ty- 
tułu 9. paragrafy 1—8 przyjęte. Następne 
posiedzenie jutro. 

Budapeszt d. 21. kwietnia. Według 
„Pester Corresp.* projekt nowelli wojskowej 
zawiera zmianę 20 paragrafów ustawy woj- 
skowej. Służba czynna w marynarce ma 
trwać 4 lata zamiast 3, ale służba w re- 
zerwie na 5 lat skróconą zostaje. Dalej są 
punkta, dotyczące zaradzenia ogromnemu 
brakowi oficerów landwery. Instytucja jedno- 
roczniaków pozostaje bez zmiany. Co do 
służby wojskowej nauczycieli i klerykałów 
podaje nowella pewne ulgi. W okręgach, w 
których trzy pierwsze klasy wieku nie wy- 


e 


Jest to błędem, że, 


Lwów, z Izby handlowej, 22. kwietnia. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Lndwika . 261 — 264 — 
„  Liwowsko-Czerniow.-Jaska 168 50 171 50 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 50 300 — 


kredyt. galic. po 200 złr. 244 -- — — 
II. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic, 5 pret. w. a. . 97 15 98 15 
ara „w +. "90 10 91 10 
5 okres. . 


iaar À h 97 15 98 15 
Banku hypot. galic. 6 pret, 101 70 102 70 
Galic. Zakł, kred, włośc. 6 pret. 101 — 103 50 
II. Listy dłużne za 100 złr. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizącyjne galicyjskie 98 — 99 — 

Obligacje komun. Zakł kr. wł. 6%, 98 — 100 — 


Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 


Losy miasta Krakowa . + 2025 22 — 
ś „ Stanisławowa + 25 — 2750 
V. Monety. 
Dukat holenderski . s , 549 5 60 
„ cesarski o > . 556 5 66 
Napoleondor . ; © g 9 45 9 55 
Półimperjał rosyjski . 3 969 980 
bel rosyjski srebrny  . . 158 170 
” w papiero ` . 1 24', 1 26! 
Lamark aieoipókiek o Ta s: 59 h 
Srebro . : 6 3 « 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 99 25 100 25 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 21. kwietnia 1880. 
godzina 2 minat 40 popołuniu. 
Losy kerdytowe 177.— Węgier. kred. 260.25 
Anglo-austr 146 — Unionsbank 104.25 
Kolej Kar. Lud, 262,— Nordbahn 244,50 
Kolej Półud. 80.— Kolej Alföld 155.25 
Kolej Elżbiety 188.75 Kolej Liw.-czer. 169.50 
Węg. Nordostb 146,— Wied. Oomunal. 117.75 
Weg. obl. p. w sł. 86.25 Galis. indemnie. 98.20 
Losy z r. 1864 173.— Kolej ao pri 
Benta . 6,/° 104.85 e 
ea i9380 Rosy. rubel pap. 1.25'/, 
Losy węgier. _ 112.25 Marki niemieckie — — 


Usposobienie osłabione, 
Wiedeń d. 22. kwietnia. 


godzina 10 minut 38 przed południem: 
Akcje kredytowe 274, — Anglo-austrjac. 144.25 
Kolei Kar, Lud. —.— Kolej Połudn, 81.50 
Unionsbank 103.80  Napoleondor 9.48 


Rosyj. banknoty „— _ Usposobienie: lepsze. 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
, Kupuje Sprzedaje 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po > . 9750 98 — 


4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po - 90 — 


: 90 75 
Lwów, dnia 22. kwietnia 1880. 


fgzaminowany Koncypient 
leśnik i geometra.  notarjalny 


zaopatrzony 3-letnią praktyką słażbyję 7-letnią praktyką, będący od 4 lat 
nadleśniczego, poszukuje posady. kandydatem  notarjalnym, poszukuje 

Zgłoszenia przyjmuje Z grzeczno-|pęzzwłocznego umieszczenia u którego 
ści Wny dr. Adolf Moszyński, adwokat|z pp. notarjuszy lub adwokatów. 


krajowy wo Lwowie. 2522 1—2 |25:0 1-3 Machowski w Szczercu. 


Tani ob t wieiski Nakładere księg rei wi 
kąpiele pong i ER F. H. RICHTERA 


otwiera się z dniem 1. maja w zdro- we Lwowie 
wej górskiej okolicy, dwie mile od wyszło 


R Tajemniczy zbrodniarz 


DOQCCOOOC__POGWOCOCOOO 
' Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 


Są do sprzedania w Chorzelowie 


Byczki 


est dojtrzechmiesięczne pół i trzy ćwierci krwi 


murowany w r. 1874 z oficyną i ogrodem 


pzy ulicy Piekarskiej l. 45, j 


. K. geometra 


po za służbą 


0 E | 1 ° , s załatwia r yot geometryszne Me Wiudomość na miejscu. Shorthorn po zł. 60 za sztukę. 
e] J D | NY L | we wszystkich gałęziach za umiarkowana  -— >—A A daaa i p- E 
S a 8 4Dro WS {l » | | elge e cenę. Przygotowuje operaty do wnoszeni» = Baranki 
CE r : ATA |„.F|Q reklamzcyj od nowo rozpisującogo się Bil psk za GÓĆWIEĆ A 
T we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l 17, zz | podatku. Przyjmuje zamówienia ma nowo ar cy i Lambouillet negretti po 
pi dawniej W. PENTHER'* A mapy do reklamacji potravbne. f rb, Kipka Ep pezyjmnje 
EK ra 7> Zgłoszenia przyjmuje pod adresemw dobrym stanie z wszelkiemi przybo- | zd, dóbr w Chorzelowie poczta tele, 
d Api prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fab yk, |% cf W. dr, Adolfa Moszyński: go, adwokata rami jest do sprzedania. Rd 
$ "3| otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy. = krajowego w. Lwowie. ¿821 1—2 Bliższą wiadomość udziela Stow. / k p 
42] Szczególnie zwra%a się uwagę na wyprawy weselne || ~ |Stolarzy pod l 15, plac Bernar- a | 
łe Ciz za srebia, na 6 i 12 osób w szkatułách. a | L. 7178. dzński, ? a" A nakomite powodzenie 
e „ Wszelkie zawówienia z prowincji uskutecznia się jak | 7 p'ę SEE" A iue aw akaloanic RSE gł F 
() a || najrycbłej. 2318 1—? f | | 3 an | 54 sd le naler fa ` 
vi z j W : ł 
Jedyny skład q p WZĘNIĘ eytti. y C | LE FF 
U RB in całą Galicję maszyn grających. E (a J A; 


Rozpisuje się licytacja przez alkaliczno żelaziste jest 1806 64-78 


Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 
mach Ksawrezego 


miesięcznie, 2319 1—6 
Zgłaszać się można pod adresem:|romas w trzech to 
0a JE Moutepin. — Cena 3 złr, 
St. Skarzyński, poczta Brzostek. Moutepin jest również jak w swoim 
czasie JE. Sne, Dumas Cjciec, jednym z 
nsjnlnbieńszych pisarzy tegoczesnych, a 
dzieła jego w krociach rozchodzą się po 
świecie tak w oryginale jak i w tłuma 
czeniach, 

Romans niniejszy jest nad- 


zwyczaj zajmujący. 21193 1—3 


Ogród gościnny 


niegdyś Procbaskich, 


Poszukuje się 


nauczyciela muzyki 
na dętych instrumentach. 
Ubiegający się zechcą swe warunki 
listuwu'e oznajmić do „Komitetu mu- 
zyki miejskiej“ w Sanoku. 2287 1—8 


L. 1160. 
zaraz do najęcia.. 


Obwieszczenie. — PARCELE 


Zakład karny dla ME przy, nowo deny majaj ii plion, 
czyzn dostarcza zawsze za ar-|między nlicą szipicrzzyah du icą "a" 
dzo mierną cenę więźniów do paz o din i Swiat ora 
różnych robót po za domem w 
obrębie, a nawet na odległość 
mili po za obrębem miasta Lwo- 
wa, s mianowicie do robót ogr mrozy, zeszłoroczny zbiór kuku 
dowych, polnych, murarskich,rudzy na nasienie zapełnie nieużytecz- 
budowniczych, brukarskich, tu-|nym zrobiły, byliśwy zmuszeni nasien=, 
dzież do cegielń, kamieniołomów |1% kukurndzę z  cieplejszych okclio 
i t. p. sprowadzićj jesteśmy więc w posiadanin 


c y iększej ilości niezawodnego 
Bliższych szczegółów udzie-| 0:00. 
la dyrekcja w zabudowania za-| UASIEDIA kukurudzy 


; zm; „gatunku „Cinqnantius*, którą nabyć, 
skief"1 0 uliey Kazimierzów abcącym po cenia zł. È 10 za oetnar 


metryczny wraz z workiem na miejscu 
Lwów 17. kwietnia 1880. w Czerniowcach odstępujemy. 


liższa wiadomość w biurze firmy: 
Józef Breuer we Lwowie Kazi- 
mierzowska 37. 2212 6—13 


7 powodu, że tegoroczne -silna 


C. k. dyrektor Zgłoszónia przyjmuje do dnia 30. 
r RCA września 1880 i e "r 
C. k. zarządca , 
2309 2—3 „Macukiewicz. Zarząd dóbr Horo e 
PAAIE AA 


Nasienie buraków 


pastewnych żółtych oberndorfskich jest w 
karbie Tłumacz po 38 centów za kilo 
do sprzedania. 2236 8—9 


Praparaty salicylow. 


WODA DO UST 


i PROSZEK DO ZĘBÓW 
są najwyborniejszemi środkami hy- 
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 
seł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny skład tychże 


w aptece pod Gwiazdą 


Posada biurowa. 


Poszukuję zdolnego i pracowitego 
człowieka, któryby się podjął w moim 
zastępstwie prowadzić agendy biura wy- 
wiadowczego. Konieczny warunek znaje- 
ość stosuuków krajowych, i miejscowych 
we Lwowie, biegłość w korespondencji i 
manipalacji m jj, dalej kaucja 


Piotra Mikolascha J |gotówką 500 zir. Tylko kandydat odpo- 
wmiadający wszystkim warunkom. i taki, 


0 2—7 
ay a Dlia się poświęci zupełnie ozynnościom 


Ra A | binrse, może na tę posadę reflektować. 
Technik, 


Pensja 600 złr. rocznię. J. Pulińęki, wła- 
któryby chciał przygotować ucznia do 
4 i 5 klasy realnej — znajdzie na wsi 
w okolicy przyjemnej umieszczenie, 
Bliższą wiadomość udzieli z grze- 
czności Admin. „Gazety Narodowej.“ 
2307 1—3 


Ekspedytor pocztowy 


2 
ç 


* 2062 
c 


KONKURS. 


Skarbka rozpisuje  niniejszem 
konkurs na posadę rachmi- 
długoletnie urzędnjąe samoistnie jako ad- za w Zakładzie Drohowyz- 
miuisteator poszakaje miejsca odpowie. Kim. Z posadą tą połączona jest 
dniego. Pośredniczy urząd  pocztowyjpłąca rocznych 400 złr. wraz z 
Szechy vie. 2805 1—1 wolnem opalanem pomieszkaniem 


CIEMNY. 


byty uczeń tut. zakładu, a trndniący się 


wyplaianiem trzciną krzeseł, Sie wiadomościami teoretycznemi 
olej się względem Szan. Publiczności.-- rachunkowości i  kasowości i 
lesSzka: 


azka: wów: ul. Pańska, l. 9. na dole. |braktyką w tym zawodzie , jak 
Dobra orsz zajmośią języków kra- 

do sprzedania w różnych donadi ka Wez: i języka niemieckiego. 

dzież posesje do wypuszczenia ma Lilien| iniejszy konkurs upływa 

s dób L Ą ` . 

„FAR! <a (2226 1-1 | A: SA r. b., a posada musi 
R być objętą z 1. lipca r, b. 
tów prywatnych i 

Oficjalis pry ye Podania wnosić należy do 


ów, rach- d n 
lisów, YES" ekon., |karatorji fandacji hr. Skarbka 
Nadłeśniczych i leśniczych |we Lwowie w gmachu teatral- 

egzaminowanych nym. 2800 3—8 
guwernerów i guwernantki |- NN 
Około 1000 


: jako v 
wszelką służbę dworską korcy 
poleca 


i wiktem I. stołu. 
Ubiegający winni wykazać 


BIURO WYWIADOWCZE kartofli 
J. Po . ebnlek. 
POOR WAKJECZZJC 
o obowiazek zgłaszają poleca zatem tylko aga na Wda pan ©. w 
instruk' je. 


Lwów ul. Karola Ludwika l. B. 
duieie kandydatów, którzy się do nie zdrowy ch i dorodnych ; uk 
zamówieniach uprasza się 0 dokładną „administracji Gazety Narodowej.” 
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Kantor wymiany 
e h wprzyw. galio. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaję 


wacystkie efehta I monety 
ma warożkani najpzryntępaisjszezai. 
KZ 
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MaE tig 1 4 ti BR y $- 


LISTY hipoteczne, 


+ 1 Mosi i żelazn d dob kał ` 

które wodidg prawa s dzia 1. lipon 1868 Da. PP. TI pre R wiedzeniem. aie roty pompowe 6 Ditoto | Belaza. i p aak do pomp. 
R a ipda fusdamowyały poydarzych, me maedsiek Vojak Lwów dnia 26. marca 1880 destyinorjne , rezerwonry. mniymy do osyszczenin, 
i wok kazcje słażbowe I aloe — są wtymie kantorze do zabydla. 2131 8—7 4 3 a skopki do nafty, pompy, rury odprowadzające itp. Tamże 


m JEŻ" Wozystkia polecenia i prowimoji wykonują się bezwłoczaie © 
M ro torsis dzienaym, bex doliczesją prowizji, 5184 8-7 


+ 


w T od = +% + Ea . a -= . z f ., Fia . 
M2 ERINAJCPEC>LPCZU +r S g R s e b logo 
Wydawey | młańdolole J. Dobrzański | 5 Sróbiną; 


bad 


ściciel Biura wywiadowczego we Lwowie. || 
2123 3—3 


Kuratorja fundacji St. hr.) i 


LUOTOT OOA LLO 


c. k. Zakładu 
Krynica - Słotwiny 


napełniane do flaszek ulepszoną metoda Hechla, 
moca której namienione wody nawet po najdłuż- 
szem ich przechowywaniu, zatrzymuj% w sobie 
wszelkie ich enęńci akłudowe, a zatem swa wla- 
ściwość i cały skutek leczniczy, sa powszechnie 
uzranam lekarstwem: w niedokrewności i w bird- 
nicy, niaccenionym lekiem we wszelkich ckrvni- 


oferty, ma  opieranie bielizny 
y. szpitala powszechnego krajowego 


Mój nowo ulepszony elastyczny bandaż rup-|W© Liwowie przez „rok jeden, a 
torony zbadany przez Warna Rregposdi zna |mianowicie od dnia 8. sierpnia 
omitości i jako za znpełnie wyborny uznany : 7 ; 
yrzodaja się do użytku tak pó naj większe "R do dnią 8. sierpnia 1881. 
pracy, tudzież podczas spoczynku w nocy, mie łówne warunki s 
sprawiając najmniejszych bolów. a nastę 


Mączka ryżowa 
- przygotowana z Bizmatam 
ila tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedestrzeżoma przystaje de 
ciała, nadaje 


«rze świeżość naturalną. 
CH. FAY 


Cierpiącym na ruptur 
AST. BRUCHB 


A : a ceynych cierpieniach żotadka lub kiszek, połscze- j ą 
Przez ciągło używanie takowego można w wisupujące: _ 2 a atn ennta ogatusa aai]  Młagazyń Berfum to tayin 
wypadkach zupełnie Z tego cierpienia wyleczyć 1. Miesięcznie 2 oddaje Się do wiast, tudzież sa jedynem 1AE wan w choros 9. na aliay e la Fnix, 2. 


się. Przy zamówieniu proszę podać: czy cierpie- : 5 bie angielskiej i skrofulicznej u dzieci, jakoteż w 
nie jest z prawej lub z lewej strony lub czyli podwójne, wielkość przepukliny i prania około 20.000 sztuk, dy ADC eifyeninyh nerwowych, opartych na 


objątość bioder. Wysyłka rychła za zaliczeniem. Pojedyncze bandaże od zk, 5 do rekcja jednakże nie ręczy za A Wa Lwowie do nabycia w haadlach Gold- 


Dostać można w magazynach galanter, 
p. Kamila Strzyłowskiego, Loona Fein- 
cha, Dzikowskiego i Jahla w aptace p. 


7.50, podwójne od 9 do. 14 złr. a 1904 2—8 |; auma, Mendrachowicza 1 w bandin 6t. Mar-| i" A $ ia k 
7 G. ZIEGER, bandażysta wo Wiedniu, I. iloké, Aaa aa ea maa acana, Yaro]  zyłanowskiego obok Bzygidski w apt. 


Graben, 20. - ć 
—— P, Mikolaacha, w Czerniowcah w aptece 
Ja 


w apti Słaniowskiego, w Czerniowcach w apt. 
Golickowskiega i Krzyżanowakiego, w Husiatynie 
w handlu Friadmansa, w Tarnowie w hnudlach 
Althnitza. Liebachiitza i Trauma. 

Zamówienia na wody krynickie przyjmuje 8. k. 
Zarząd zdrojowy (poceta Krynica.) 

Rozsyłka wód rozpoczyna się eorocznie w 
kwietn u, 

Broszury o skutkach wód krynickich udziela 
ało na żadanie gratis, 


C. k. z d a s T » 
Gisdyk="loe a 0 Krynicy. 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES DE PARME 
ED. PINAUD 


o 2. Z prania bielizna powinna 
s ° p być oddawaną spiesznie i regu- 

Bergera lekarskie mydło dziegciowe, fihsrnie, zupełnie czysta, umagło- 

rzez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii austr.-węgiorskiej, @ ana i złożona 

Francji, jemozech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane od dwnnastu [A/W = i $ 

lat z pewnym skutkiem przeciw M 3. Należność za pranie będzie 

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, jwypłaconą co miesiąc za kwi- 

tudzież przeciw każdej nieczystosci cery, tami ostemplowanymi. 
4. Do kontraktu wymaganą 


szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom ciekowi tłuszczu, łapie” 

żowi w głowie i ej przeciw krka P tadon tak zwanej czerwoności 
|będzie kaucja 5.000 złr. Bliż- 
|jsze objaśnienia udzielać będzie 


nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg. 
Borgora mydło dziegeicwe zawiera w sobie 40pret. koncentr. dzieg- 

ji Zarząd szpitala. Oferty opieczę- 
jtowane z podaniem ceny ód je- 


Golichownkiago. 


olu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swoj isto- 
ole od wazyatlkiob innych w handlach swezędawanych, 


mę. Dla uniknienia =łhudxeń -æg 1862 13—80 
należy żądać w aptekach Łagodniejsze mydło dzieg- 


Ą ; A eige á ii 
śnie Bergera my- ciowe służy przeciw wyrzu- Hidnej sztuki bielizny, bez wzglę Mydłoj Fe ACARAN | 
dio dziegotowe, i o- tom skórnym I na głowien lg, wielka czy mała, i przy Fasendya ala 2) tung WIEN 
ważać na zielone opa- dzieci, prze nieczyw 4 : : chustek... AUX VIOLETTES DE PARNE » 
kowanie i odoiśniętą tu- płel, także jako mydło AR „dołączeniu wadium 500 zir. É vga tusio. i | c taników p 319,2% 
tej markę ochronną kapa C veyras | Miskładać trzeba w dyrekcji szpi-||] towa .....Aux VIOLETTES DE PARNE|| CENY. STAMI W do 16 sł. a: w 
j Pomada ....AUX VIOLETTES DE PARME | 37566 8—? 


j Centare po 6, $, 10 do 12 sł. 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 


wy.......NDX WIGLETTESDE PARNE |0, przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 


4 '|biętość piersi i grzbieta podramionami wzię- 
woz M JAAA CZ PSC 
, boulevara de 9: 24- j|4ta dłagości od miejsca podramiogami do 


kibici, Miarę naloży brać po sūkni. 


ftala do dnia 20. maja r. b., w 
dniu zaś następnym, to jest d. 
24. maja r. b. oferty otworzone 


Bergera gliceryńowe mydło dziegciowe 
zawiera tylko 5 pre. dziegciu, natomiast 35 pro. gliceryny i jest delikatnie 
zaporfumowane. Opakowane w kolor A i opatrzone powyżaezą 
marką, a . 
Cena mztuki każdego gatunku wraz z broszurą 35 et. fhędą w  kancelarji dyrekcji 
Główny skład'w aptece G. Hell w Opawie. t f szpitala 
40M nabygis we, A 2 OB A, ró b p g 
Główny « we Lwowie i licji w apt. P., Mikolsscha. Z. Rnokera; | : 5 b 
Jak. Plopena, Blumenfolda, Nahlika i W. Teby, w Brodach E. Łiszka i Grims |], Zatwierdzenie oferty zależeć 
span, w Drohobyczu Dobrzyniecki apt., w Kołomyji Stenzel, apt, w„Ffóme- „będzie od Wysokiego Wydziała 


Olejek. .,...AUX VYOLETTES DE PARNE 
Puder ryżo- 


polu Jamrogiewioz apt., w Przemyśln Nahlik, w Mzeszowia Kalinowski, w M ra; Odszczególniona dwoma medalami zasługi 
0 jakku e J. + dawniej Stochar, tndzioż „w AN w Krako- Ai 20. kwiet a Ska, Magno ima DE 
wie Jarosławiu, lirześsnach, Samborze, Btryjn, Tarnowie, Nowym Sączn wów, „ kwietnia k || 

i.we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach a Altha, w Bnezawie n . 

Harczewskiego. A Dy rekcja jest wynikiem długoletnich badań i doświadczeń i przekonawszy się o jej 


znakomitej dobroci, polecam ją z tem przeświadczeniem, że jako Fot: 
odświeżający i upiększający płeć, niema sobió równego. Skóra sncha, szorat- 
ka i zgrubinia, pod wpływem Magnolimy staje się miękką, przejrzystą 
i delikatną, Naazórek wygładza się, pory i zmarszczki ra twarzy zupełnie 
nikną. Magnolina usuwa czerwoność nosa, a trądniki, liszaje i pryszcze 
po kiłkakrotnem użyciu tego znakomitego środka zupołuie ustępują. 


Cena flakonika 1 zir. 50 ct. 
J. Ihnatowicz, 


magister farmacji i chemik sądowy. 
Lwów, nl. Kopernika 1. 8. 


szpitala powsz. krajowego. 


| 
WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


REUMERIE ORIZA 
pk L. LEGRAND 


Dostawoa Rossyjskiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LACTE 


LOTION EMULISIVE i 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA 

Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dlaskóry. 

KSS-.ORIZA et ORRZA-LWS 
Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat eieganchi. 

ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Przylegający de skóry i nadający jej dalikatnośńć aksamfu. 


D 


9282 2—? 


23- Nowo otworzony =% 
Wiedeń.. Hotel Royal wieden. 


. (Family Hotel.) 
I. Singerstrasse 3, w pobliskości placu Szczepana. 


Ten podług angielskiego stylu wybudowany hotel poleca się z powodu swe- 
go centralnego położenia, P. T. podróżującym. 90 pokoi i apartamentów od 1 zł. 
i wyżej Salon jadalny, czytelnia i muzyczny salon. Kąpiele W domu Dzienniki 
wszystkich krajów, 

P. T. kupcom szczególne zniżenie. 

Dla uchylenia nieporomumień, można przewidzięć wszystkie wydatki, 

podróżny w botelu spowodować może, 1912 


WU która 
1—8 


CEŁAD GŁÓŚNY, 207, KUL sT -nonong A PARIS, 


-— Dostać można we Lwowie w apt. K. Mikolascha i n pp. K. Strzyżowakiego Dzikowskiego Jahla. 


w, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 


Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 


Proszek Peruin przydaje sią jedynie i wyłącz- 
„8 nio ku temu, ażeby każde osłabienie części płełowych i 
J porodowych, tudźież impotencję i u kobieś niepłodność usunąć. Daje się $ 
j także użyć jako „rodok leczniczy na wszystkie sboczenia systemu nerwo- 
W wego, na osłabiona zowodowsue w skutek ubycia soków i fi, a miano- 
$j wicie przez rozpusty, ogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji . 
A Solin osłabienie u mężczyzn a > kac 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwó 


C. k. uprz, Galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


iwunaste zwyczajne 


Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 


e. k. uprz. 
Galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


przyjęło do wiadomości sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności i o stanie „Banku, $$ 
zatwierdziło przedłożony bilans .i udzieliło Zarządowi Banku absolutorjum za rok 1878, bo R ena pudełka wras z dokładnym opisom I złr. 80 ot. 

|a zatwierdziwszy wypłaconą akcjonarjuszom dnia 1. stycznia 1880 zaliczkę na dywi- EF Ą we Wiedniu u AJ, Gischwer. dypl. apt. II. Kaiser Josofs-Straae 14. 
dendę po zł. 10 ma akcję, ustanowiło ze zwyżki zysków z roku 1879 EE cera W a kowi_aptW. Bsdyk. TOOMI 


superdywidendę po 16 zł. na akcję. 
Do Rady nadzorczej zostali ponownie wybrani : ; 
Edward Ksawery hr. Fredro. 


Lwów, dnia 21. kwietnia 1880. 


z nn 


5,"*0000002000000100000000000 0000000005 
Handel hurtowny 
R. von MAITEI w Trjeście, 


Ludwik Skrzyński. 


Dyrekcja: dostarcza bezpośrednio importowaną IK w najprzedniejsz 
(Ptzedrok nie będzie opłacony.) á JAIA185 Tr 3. e likae, a S Ę 5 jesych 
1 : ii Perl Ceylon, najlep, branatna zł. 2.10|Menado, brunatna. doskonała 76 


Perl Manilla, jasna, doskonała „ 1. 
Ceylon; wyśmienita ziarnka 
Ceylen Nativ, doskowała 
Moeca, wybrana, przednia 
Cuha, pyszna, gruboziarniuta 
Ws 
w paki 
niem. 


Java, piękna, zielona 

„ 1.85|Domingo, najlepsza 

„ 1.8(|Santea, piękna w smaku czysta 
» 1.90JRio, pyszaa bez posmtku 

» 1.85 2 
zystkie te ceny rozumieć należy za kilo. s; opłatą cła i poczty, 
etach pocztowych po 4% milej ena wagi Lp pobra- 
Przy większym kupnie z odstawą koiojną odpowiedni opust x «en. 


Fabryka maszyn 
„s, Jana Schenka 
w Miessendorf -Freudenthal 


dostarcza najlepszej konmetrukcji 


kompletne aparaty do wiercenia tak ręcznego jakoteż parowego , tudzież po- 
jedyncze narzędzia, A $0: gwidry (Bohr-Frder) i zurawie łyżkowo 
(Lifel-Kraniche), dłuta (Bolameisch), sztaby (Schworstangsn), nożyce 
, (Preigchalischeeron), frany (Naebiopgodarańbón , kilofy (Geatlinge), ty 
do mułu (Schlammldfef) i wałki do liny (Soilrollen). 
:Liny drutowe z ocynkowanego i nieocynkowanego drutu żelaznego, 
sakie ze wtalowego drutu lanego, o każdej hu Ara i sile. 
e 


e. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej JO, 
podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


ASYGNATY KASOWE: 


„z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5%, oprocentowane, 


począwszy od dnia 1. lipca. 1880 


oprocentowane tylko po <ih z 90-dniowem wypo- š 


będą 


można tanio nąbyć i n p. Walerego Rogawskiego w Gorlicach 

zwiedzić, nowy nader praktyczny i rzetelnie wykonany Kompletny pa" 

rowy cylinder do wiercenia, który się także bardzo dobrzs daje 

zastosować do pompy, gdyż pra bezpośrednio, nader mało pary potrsebnje. 
Na zapytanie adziela się rychłej odpowiedzi. 


Klustrowane cenniki na żądanie franco. 


Dyrekcja. 


[Przedruk nie będzie opłacony.] 


- j 4 
450 yy ZEW, Gp p WA TI 


zw” "r 


Gerety 


s <ŁreżniiM 


oko! 
Zyd SŁUG 


ZWT 


am 


